Nr. 18. 


Wtorek, 25 Stycznia 1898 


Rok 88. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8 — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- jj 
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran- || 
kować. | 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakeyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie | 
4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie, 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i lMieraski', dodatek miesieczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy- 
| mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 


kołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francji, 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 


| vard Raspail Nr. 105 bis. 


Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 23 
b. m. do 1. 6524 w sprawie uznania całych 
okręgów sądowych: Frysztackiego i Wieli 
ckiego za zapowietrzone i zamknięte dla 
wprowadzania i wyprowadzania żywych zwie- 
rząt racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz 
i świń), — zamieszczone jest w dzisiejszym 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Ed, „Dziennika urzędowego“ Gazety 
Lwowskiej. 

| 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej po- 
siadającego tytuł i charakter szefa sekcji 
radcę ministeryalnego dr. Alfreda Braun- 
hof Braunhofera szefem sekcyi, radcę 
sekcyi Erwina barona Schwartzenau 
radcą ministeryalnym, a posiadającego tytuł 
i charakter radcy sekcyi sekretarza ministe- 
ryalnego Karola Deeben Pichlera rad- 
cą sekcyi w Ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych. 
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CZEŚĆ NIEURZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
stycznia b. r. najmiłościwiej nadać radcom 
sekcyi w Ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych Bernardowi Sperkowi i Stanisławo- 
wi hr. Pinińskiemu, tytuł i charakter 
radców ministeryalnych z uwolnieniem od 
taksy. 


Awów. 24 stycznie. 


Projekt adresu Sejmu naszego 
do Najw. Tronu, uchwalony został je- 
dnogłośnie w sobotę wieczorem przez komi- 
syę adresową. Na posiedzeniu, oprócz dwóch 
ezłonków komisyi, którzy wyjechać z ważnych 
powodow musieli, inni członkowie w liczbie 
trzydziestu stawili sie w komplecie. Obra- 
dom przewodniczył JE. dr. Dunajewski. Je- 
dhogłośrie przyjęty projekt adresu, opiewa: 

„Najjaśniejszy Panie, Najmiłościwszy 
(esarzu i Królu Nasz! 

„Pięćdziesiąt lat mija od chwili, w któ- 
rej wstąpiłeś na Tron Przodków Twoich. 
Wszystkie ludy Monarchii pospieszą złożyć 
Ci serdeczne wyrazy hołdu i przywiązania. 
I my, Polacy i Rusini, przystępujemy do stóp 
Tronu w uczuciu wiernej miłości, głębokie- 
go wzruszenia i najwyższej wdzięczności; 
wszak, Najjaśniejszy Panie, we wspaniało- 
myślnem poczuciu sprawiedliwości wróci- 
łeś krajowi naszemu warunki zdrowego, 0- 
partego na historycznych tradycyach, roz- 
woju. 

Wzniosłem Twojeim, Naijasniejszy Pa- 
nie, dążeniem było zawsze, aby ludy berłu 
Twemu podległe, różne pochodzeniem i prze- 
szłością dziejową, przez uwzględnienie spra- 


Pan Namiestnik przeniósł e. k. leka- 
rza powiatowego dr. Filipa Schmidta z 
Horodenki do Myślenic, a e. k. asystenta 
sanitarnego dr. Tadeusza Milewskiego 
ze Lwowa do Horodenki, przydzielając ich 
do służby przy tamtejszych c. k. starostwach. 


Wysokie e. k. Ministerstwo handlu re- 
skryptem z dnia 2 stycznia 1898 L. 69.567 
ex 1897 udzieliło Wacławowi Wolskiemu 
i Kazimierzowi Odrzywolskiemu we 
Lwowie wyłącznego przywileju z prawem 
pierwszeństwa od 25 listopada 1897 na no- 
wy rodzaj świdra (neuartiger Nachnahmborer) 
według złożonego w e. k. Ministerstwie han- 
dlu opisu jawnego. 


KRZYŻACY 


mort 


Lecz nagle, widocznie jakaś nowa myśl 


sem: 

— Miłościwa pani.... 

W tem przerwała mu Danusia, która 
wbiegłszy z płaczem, poczęła od progu wołać: 

— To już wiesz, Zbyszku! Oj, żal mi 
tatusia, ale żal i ciebie nieboże! 

Zbyszko zaś, gdy zbliżyła się ku niemu, 
ogarnął zdrowem ramieniem swoje kochanie 
i począł mówić: 

— Jakże mi żyć bez ciebie, dziewezy- 
no? Nie po tom tu przez rzeki i bory jechał, 
nie po tom ci ślubował i służył, abym cię 
zaś miał utracić. Hej! nie pomoże żal, nie 
pomoże płakanie, ba! i śmierć sama, bo 
choćby i murawa na mnie porosła, dusza 
o tobie nie zapomni, by i na Pana Jezuso- 
wym dworze, by i u samego Boga Ojca na 
pokojach... I, rzekę, rady nie ma, a rada 
musi być, bo bez niej nijak! Krzypotę w ko- 
ściach czuję i boleść sroga, ale choć ty pa- 
dnij pani do nóg, bo ja nie mogę — i proś 
o zmiłowanie nad nami. 

Danusia, posłyszawszy to, prędko sko- 
czyła do nóg księżnej, i objąwszy je ramio- 
nami, pochowała swą jasną twarz w zagię- 
ciach jej ciężkiej sukni, pani zaś zwróciła 
pełne litości, ale zarazem zdziwione oczy na 
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Łzy zabłysły w oczach Zbyszkowych i 
stoczyły mu się zwolna po policzkach, po- 
czem zwrócił się do księżny i rzekł: 

— Miłościwa pani, już ja tak myślę, 
że Danuski więcej w życiu nie obaczę. 

A pani, sama stroskana, odpowiedziała : 

— Bo i nie dziwnoby było, żebyś za- 
marł od żałości. Ale Pan Jezus jest miło- 
sierny. 

Po chwili zaś, chcąc go` jednak choć 


trochę pokrzepić, dodała : Zbyszka. 
— Chociaż, żeby, nie przymierzają, — W czemże ja wam mogę okazać zmiło- 
Jurand umarł przed tobą, to opiekuństwo | wanie? — Nie puszczę dziecka do chorego 


przeszłoby na księcia i na mnie, a mybyśmy 
ci dziewczynę zaraz oddali. 
— Kiedy on tam umrze! — odrzekł 


Zbyszko. 


rodzica, to i gniew Boży ściągnę. 
Zbyszko, który poprzednio przypodniósł 
się był na łożu, zesunął się znów na wezgło- 


błysnęła mu w głowie, gdyż przypodniósł | 
jsię, siadł na łożu i rzekł zmienionym gło- | wreszcie złożył je, jak do modlitwy. 


wiedliwe potrzeb religijnych i narodowych 
każdego z tych ludów, wspólnej zażywały 
wolności, a w zgodnem z sobą pożyciu zna- 
lazły źródło nowych sił na pożytek Monar- 
chii ku jej potędze i chwale. 

Pomni obowiązków, jakie Twoje do- 
brodziejstwa wkładają na nas, przedstawi- 
ciele obydwu naszego kraju narodów speł- 
nią zawsze to, czego wymagać będzie je- 
dność i potęga państwa i utrzymanie swo- 
bód przez Ciebie, Najjaśniejszy Panie, wspa- 
niałomyślnie nadanych, a przyłożą chętnie 
rękę do wszystkiego, co zapewnić może we- 
wnętrzną w Państwie tem zgodę. 

Ze względu na doniosłość tych obo- 
wiązków, posłowie kraju naszego brali u- 
dział w pracach Rady państwa, chociaż u- 
stawa o bezpośrednich wyborach nie odpo- 
wiada historycznej Państwa budowie i cho- 
ciaż przyszła do skutku z pominięciem pra- 
wa zastrzeżonego Sejmom. 

Z największą przeto boleścią ujrzeliśmy 
wybuch namiętności narodowych, który do- 
prowadził do gwałtownych i gorszących zajść. 
z czego skorzystały kosmopolityczne żywioły 
przewrotu. Tak udaremniono obrady parla- 
mentu, przerwano bieg pełnego życia kon- 
stytucyjnego i narażono na niebezpieczeństwo 
najważniejsze interesa Państwa. 

Pragnąc gorąco zażegnania tych spo- 
rów, jesteśmy przekonani, że porozumienie 
w tym względzie da się osiągnąć w Sej- 
mach. My. Polacy i Rusini, uznając zasade 


równouprawnienia jesteśmy gotuwi czynić 
zadość wszystkim istotnym obydwa naręg- 
wości potrzebom i tak usuwać to wszystko, 0 
nas w kraju różnić może, dla zgody między 
bratnimi narodami. 

Trwamy w przekonaniu, że prawidło- 
wy tok życia konstytucyjnego na zasadni- 
czych podstawach, przez Waszą Qesarską 
Mość mądrze a wspaniałomyślnie stworzo- 
nych, będzie zabezpieczony, jeśli się rozsze- 
rzy moc ustawodawczą Sejmów krajowych w 
tych sprawach, które się nie tyczą wspólne- 
go interesu Państwa i ogólnych warunków 
rozwoju nowożytnych społeczeństw, a w któ- 
rych rozstrzygać powinny znajomość i uwzglę- 
dnienie różnorodnych stosunków w krajach 
koronnych. 

Takiemi sprawami są w szczególności 
zadania, które nas ustawicznie a gorąco zaj- 


mu tchu brakło. Powoli jednak począł posu- 
wać na piersiach jedną rękę ku drugiej, aż 


— Qdpoeznij — rzekła księżna — po- 
tem zasie powiadaj, o co ci idzie, a ty, Da- 
nuśka, wstań mi od kolan. 

— Pofolguj, ale nie wstawaj i proś 
wraz ze mną — ozwał się Zbyszko. 

Poczem jął mówić słabym i przerywa- 
nym głosem: 

— Miłościwa pani... Był ci mi Jurand 
przeciwny w Krakowie... będzie i tu, ale 
gdyby ojciec Wyszoniek dał mi ślub z Da- 
nuśką, to — niechby potem i jechała do 
Spychowa, bo mi jej żadna moe ludzka nie 
odejmie... 

Słowa te były dla księżnej Anny czemś 
tak niespodzianem, że aż zerwała się z ławy, 
poczem znów siadła, i jakby nie rozumiejąc 
dobrze, o co chodzi, rzekła: 

— Rany Boskie |... Ksiądz Wyszoniek ?... 

— Miłościwa pani... miłościwa pani ! —— 
prosił Zbyszko. 

— Miłościwa pani! — powtarzała za 
nim Danusia, obejmując znów kołana księżnej. 

— Jakoże to być może bez pozwole- 
nia rodzicielskiego... 

— Zakon Boży mocniejszy! — odpo- 
wiedział Zbyszko. 

— Bójcie-że się Boga! 

— Kto ojciec, jeśli nie książę?.. Kto 
matka, jeśli nie wy, miłościwa pani! 

A Danusia na to: 

— Miłościwa matuchno! 

— Prawda, że to ja byłam jej i jestem, 
jako matka — rzekła księżna — i z mojej też 


wie i przez jakiś czas nie odpowiadał, gdyż | ręki Jurand dostał żonę. Prawda! A jakby 


= 


by już spokój. Jeno nie mogę się opamię- 


mują: poprawa wewnetrznego ustroju admi- 
nistracyi krajn naszego, podniesienie i po- 
głębienie oświaty i wychowania publicznego, 
tudzież polepszenie stosunków rolniczych. 

Potrzeby społeczeństwa wzmagają się 
ustawicznie. Na zadośćuczynienie tym po- 
trzebom nie mogą Sejmowi wystarczyć sro- 
| dki, mocą statutu krajowego mu przekazane, 
a które się w żaden sposób więcej wytężyć 
nie dadzą. Rzeczą jest więc nieodzowną, aby 
krajowi w myśl kilkakrotnie objawionych 
intencyj Rządu zapewniony został udział w 
źródłach dochodu, z których dotychczas tyl- 
ko Państwo korzysta. 

Pożądanem jest wreszcie przyznanie 
| wyższym władzom administracyjnym w kraju 
naszym szerszego zakresu działania, na czem, 
bez ujmy dla ścisłego i bezstronnego prze- 
prowadzenia ustaw, tylko zyskać może szyb- 
kie załatwianie spraw i rozwinięcie działal- 
ności energicznej, szanującej prawa i swo- 
body obywatelskie, a stojącej na straży wszy- 
stkich moralnych i materyalnych interesów 
j Państwa i społeczeństwa. 

i Zajmuje nas podźwignięcie i ochrona 
rolnictwa, przechodzącego ciężkie przesilenie 
wskutek zamorskiej konkurencyi, podźwignię- 
cie przemysłu, poprawa komunikacyi. Pra- 
|gniemy przez to wszystko podnieść kraj, a 
| w szczególności warstwę jego włościańską, 
najliczniejszą i największej opieki wyma- 
| gającą. 

| Spełnienie tego dzieła pozostanie je- 
| dnak w wielkiej mierze zależnem od polity- 
| ki finansowej, handlowej i komunikacyjnej 
| Państwa, która winna nas wesprzeć, a prócz 
| tego podjąć na nowo dzieło ustawodawstwa, 
chroniącego klasy robotnicze. 

Wiemy i pamiętamy, że praca nasza 
wtedy tylko błogie może przynieść skutki i 
z pomocy Państwa korzystać, kiedy Państwo 
jest spokojne na wewnątrz, a potężne na ze- 
wnątrz Pragniemy przeto tak najwcześniej- 
szego powrotu do normalnego życia parla- 
mentarnego, jak przyjścia do skutku ugody 
z krajami korony węgierskiej w sposób kon- 
stytucyjny i czyniący zadość słusznym wy- 
| maganiom i potrzebom obydwóch części Mo- 
| narchii. RED" 

Najjaśniejszy Panie! Stoimy i stać chce- 
| my pełni miłości i uwielbienia przy Osobie 


raz ślub był — to i przepadło. Możeby się 
Jurand i posierdził, ale przecie i on księciu, 
ijako panu swojemu, powinien. Wreszcie 
możnaby mu zrazu nie mówić, dopiero gdyby 
dziewczynę chciał innemu dać, albo mniszką 
uczynić... Jeśli zaś śluby jakowe uczynił, — 
to i nie będzie jego winy. Przeciw woli 
Boskiej nikt nie poradzi... Dla Boga żywe- 
go, może to i wola Boska | 

— Inaczej nie może być! — zawołał 
Zbyszko. 

Lecz księżna, cała jeszcze wzruszoną, 
rzekła : 
: — Poczekajcie, niech się opamiętam! 
Zeby tu książę był, zarazbym do niego po- 
szia i zapytałabym: mam-li Danuśkę dać, 
czyli też nie?,.. Ale bez niego się boję... 
Aż mi dech zaparło, a tui czasu na nie nie 
ma, bo dziewczyna musi jutro jechać!... 
O miły Jezu, niechby żeniata jechała — był- 


taé — i czegoś mi strach. A tobie nie strach, 
Danuśska? — gadajże! 
-— Już ja bez tego zamrę! — przerwał 
Zbyszko. s 
. A Danuska podniosła się od kolan 

księżnej, i ponieważ istotnie była przez do- 
bra panią nie tylko do poufałości dopuszczana, 
ale i pieszczona, więc chwyciła ją za szyję 
i poczęła ściskać z całej siły. 

Lecz księżna rzekła: 

— Bez ojca Wyszońka nie wam nie 
powiem. Skocz-że po niego coprędzej | 


(Oise dalszy nastzpi). 
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Twojej i przy Twojej Najdostojniejszej Dyna- 
styi. Oby Cię Opatrzność Boska jak najdłu- 
żej utrzymała przy życiu dla dobra podda- 
nych narodów, obyś berło Przodków Twoich 
jak najdłużej dzierżył w Swojem sprawiedli- 
wem a łaskawem ręku, ochraniając w mą- 
drości Swojej swobody Swych ludów, a strze- 
gąc w całej pełni powagi Swych rządów. 

Zwracamy się z gorącą modlitwą do 
Pana Zastępów, wołając: Boże strzeż, Boże 
zachowaj nam Najjaśniejszego Pana, Boże 
błogosław Najjaśniejszemu Cesarzowi i Kró- 
lowi naszemu !“ 


* * 


* 

Sprawozdawcą adresu w Izbie wybrała 

komisya posła Wojciecha hr. Dziedu zy- 
ekiego. 


Z Sejmu czeskiego. 
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Na sobotniem posiedzeniu Sejmu cze- 
skiego, po odpowiedzi Namiestnika hr. Cou- 
denhove na interpelacyę w sprawie zakazu 
noszenia odznak burszenszaftów, — którą 
to odpowiedź podała już sobotnia depesza — 
toczyła się dalsza dyskusya nad wnioskiem 
p. Schlesingera o zniesienie rozporządzeń ję- 
zykowych. 

Po krótkiej mowie pp. Koldińskiego i 
Opitza uczynił p. Metall wniosek o zamknię- 
cie dyskusyi. P. Wolf — który już mowę Na- 
miestnika przerywał nieustannymi okrzyka- 
mi i wymyślaniami — zawołał: „To bezwstyd 
i gwałt; tego nie zniesiemy ; lepiej odrazu wy- 
nieśmy się ztąd!* — Marszałek wezwał Wol- 
fa do porządku. 

Wśród hałasu wybrano mowcami ge- 
neralnymi pp. Kramarza i Strachego. 

P. Wolf zawołał: „Kramarz niech nie 
mówi, nie damy mu mówić; to hultajski pa- 
robek (Schinderknecht) Abrahamowicza. Niech 
stuli gębę!* 

Czesi zażądali przywołania Wolfa do 
porządku, co też Marszałek uczynił. 

P. Kramarz omawiając powyższą od- 
powiedź Namiestnika na interpelacyę, wy- 
wodził, że prawo jest po stronie policyi. Ten- 
dencya Niemców — mówił — skierowaną 
jest ku germanizacyi. Austrya zaś nie jest 
ani niemiecką, ani słowiańską, lecz tylko au- 
stryacką i sprawiedliwą. A także między 
Niemcami są tacy, którzy to uznają, lecz nie 
mają odwagi publicznie w tym duchu dzia- 


łać. Czesi nie boją się o swoją egzystencję na- i 


wet wtedy, gdyby cały naród niemiecki skła- | 
dał się z samych Wolfów. Mowca gdyby był ; 


ge mówić o wyższej niemieckiej kulturze. — 
W dalszym ciągu bronił p. Kramarz energi- 
cznie postępowania p. Abrahamowicza i ca- 
łego prezydyum Rady państwa w obec ob- 
strukeyi i przypomniał. jak pisała N, fr. Presse o 
obstrukcyi w sejmie węgierskim a jak o ob- 
strukcyi w austryackiej Izbie posłów. Wy- 
wody p. Kramarza przyjęto z prawicy gorą- 
cymi oklaskami. 

Drugi mowca (Niemiec) Strache prote- 
stował przeciw zamknięciu dyskusyi 1 ubo- 
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lewał, że właśnie Kramarz wybrany został | z d. 6 stycznia 1895 r. Później ów kapitan 


mowcą generalnym. Kramarz powinien po- 
sypać sobie głowę popiołem. Po myśli Kra- 
marza lepiejby było, gdyby całą lewicę wy- 
rzucono za drzwi. (Oklaski z ław niemie- 
ckich). 

Ostatecznie po faktycznych sprostowa- 
niach odrzucono 14% głosami przeciwko 44 
w głosowaniu imiennem wniosek o przydzie- 
lenie wniosku SŚchlesingera specyalnej komi- 
syi, a tem samem przydzielono go komisyi 
dla wniosku hr. Buquoya. 

Niemcy zachowali się po głosowaniu 
spokojnie, p. Wolfa nie było już w sali. 

Następne posiedzenie dzisiaj, w ponie- 
działek: Na porządku dziennym budżet, 


Burza w parlamencie francuskim. 
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Sprawa Dreyfus - Esterhazy, która w 
tak wysokim stopniu roznamiętniła umysły 
w całej Francji, ozwała się teraz ponownem 
echem w Izbie francuskiej, a echo to — za- 
mieniło się w burzę i w skandaliczne zaj- 
ście, godne zaiste przedmiejskiej garkuchni 
paryskiej, w którem obelżywe słowa wzaje- 
mne wymyślanie sobie posłów i prawo pię- 
ści przygłuszyły i zastąpiły wszelkie argu- 
menta. 

Na porządku dziennym posiedzenia 
francuskiej Izby posłów znajdowała się w 
sobotę, jak wiadomo, odroczona do tego dnia 
interpelacya Uavaignaca, który zapytywał 
rząd rzeczypospolitej, czy skłonny jest ogło- 
sić protokół kapitana Lebrun-Renaulta, za- 
wierający częściowe lub warunkowe przyzna- 
nie się Dreyfusa do winy. Rozprawy oczeki- 
wano w calym Paryżu z ogromnem na- 
prężeniem; namiętne sceny i przesilenie 
zdawały się wisieć w powietrzu. — To też 
galerye i loże w Izbie a nawet krużganki 
były już na dłuższy czas przed otwarciem 
posiedzenia przepełnione. W gmachu parla- 
mentu znajdował się — wedlug depesz — 
JE. hr. Kazimierz Badeni, który wraz z bra- 
tankiem mial bilet do loży, nie mogąc jednak 
z powodu natłoku dostać się do niej, pozo- 
stął w kurytarzach Izby aż do końca posie- 
dzenia, dowiadując się ad publiczności i zna- 
jomych poslów o zajściach w Izbie. Według 
innych depesz hr. Badeni był obecny na ca- 
łem posiedzeniu w loży dyplomatów, siedział 
jednak w głębi, niedostrzeżony przez nikogo. 
Pomiędzy publicznością znajdował się także 
głośny pisarz włoski i poseł do parlamentu 
rzymskiego d Annunzio. 

Ministrowie pojawili się w Izbie dość 
późno; przybyli wszyscy gremialnie i zajęli 
swe miejsca wśród ironicznych okrzyków le- 
wicy. W Izbie panowała wrzawa; prezyden- 
towi ledwie z trudem powiodło się zaprowa- 
dzić spokój. 

Cavaignac zabrawszy głos uzasadniał 
swą interpelacyę. Według zeznań kapitana 
żandarmeryi Lebrun - Renaulta, miał Dreyfus 
podczas śledztwa wypowiedzieć słowa: „Je- 
żeli wydałem dokumenty....* Ten fakt jest 
stwierdzony w raporcie do generała (Gouse 


ponowił swe oświadczenie i podpisał proto- 
kół. Mowea zapytuje, dlaczego rząd odmówił 
ogłoszenia tego dokumentu, a zarazem gani 
rząd z powodu jego milczenia i że pozwala 
ponownie rozbierać rzecz już  osądzoną, 
wszczynając drugi proces (Ksterhazego), ró- 
wnocześnie zaś zasłania się tem, iż] sprawa 
jest już res judicata. Chodzi tylko o to, czy 
Dreyfus złożył takie zeznanie, czy nie? Je- 
Żeli w oświadczeniu Lebruna znajdują się 
ustępy, które ze względów międzynarodo- 
wych powinny zostać w tajemnicy, to ogła- 
szania takich ustępów nikt nie będzie doma- 
gał się. (Oklaski na lewicy, szemranie na 
prawicy i w centrum). Wszystkich dobrze 
myślących obywateli niepokoi to dziwne, 
niejasne stanowisko rządu (Ponowne oklaski), 
W ten sposób przyczynił się rząd do zabu- 
rzenia w kraju i do podniesienia przeciw 
sobie wzajem namiętności. Pierwsze słowo, 
które rząd w tej sprawie wypowiedział, było 
dwuznacznością. „Nie istnieje — wołał on — 
żadna sprawa Dreyfusa*. Dziś zaś każe walkę 
prowadzić za pomocą tych, którzy chcą re- 
wizyi procesu. Niechże nareszcie rząd prze- 
mówi i przerwie to milezenie, którego kraj 
nie rozumie (Ponowna, demonstracyjna bu- 
rza oklasków na lewicy). 

Teraz wśród wrzawy zabrał głos pre- 
zes gabinetu p. Móline. Gdy wrzawa się nie- 
co uspokoiła, oświadcza : 

Rząd nie może ogłosić żądanych doku- 
mentów, stwierdza jednak, że, jak to zazna- 
czyła już pewna opublikowana nota „Agen- 
cyl Havasa*, zeznanie kapitana Lebrun-Re- 
naulta istnieje rzeczywiście. (W Izbie ogólne 
poruszenie). Uo prawda, rząd dał to już do 
zrozumienia, zanim pos. Cavaignac przyszedł 
do przekonania, iż musi interpelować. Ponie- 
waż chodziło tu o sprawę sądową, która do 
Izby wcale nie należy, przeto rząd sądził, iż 
nie należy mu tego zeznania ogłaszać, bo 
był zdania, iż parlamentarna dyskusya zmie- 
ni charakter sprawy. Nie możemy pozwolić 
na imięszanie kompetencyi władz (huczne o- 
klaski na prawicy i centrum). Czyż zresztą 
takie ogłoszenie dokumentów nie równałoby 
się podania wyroku w watpliwość? Wyrok 
sam przez się wystarcza (huczne oklaski i 
wrzawa). Zarzucano nam trzymanie w taje- 
mnicy procesu. Ale tajemnica jest związana 
z naturą tej sprawy, nie tylko ze względów 
dyplomatycznych, ale także i dlatego, że nie 
potrzeba, aby nasi sąsiedzi znali organizacyę 
naszej policyi wojskowej. (Ponowne uklaski 
na prawicy i w centrum, ironiczne oklaski 
z lewicy). Tyle mam do. powiedzenia panu 
Uaraignac, Ale z samą sprawą Jeszcze. nie 
skończyłem. Móline przedstawia dalej, że 
skutkiem prowadzonej od kilku miesięcy kam- 
panii w sprawie Dreyfusa najwięcej miał do 
ścierpienia rząd. Walka doprowadziła do te- 
go, że jeden wielce utalentowany pisarz u- 
żył swego pióra na to, aby okryć niesławą 
szefów armii. (Głośne oklaski i brawa na pra- 
wiey, — protesty i olbrzymia wrzawa na le- 
wiey). Ci, którzy wmięszali się w tę walkę, 
ponoszą ciężką odpowiedzialność w obec kra- 
ju (demonstracyjne oklaski na prawicy i 
w centrum). Są srodki, których nie powinno 
się stosować, jeżeli dla jakiejś sprawy pra- 


gnie się tryumfu, chociażby się nawet wie- 
rzyło w to, iż sprawa jest słuszną. 

Kto wiatr sieje zbiera burzę, my speł- 
niliśmy w zupełności nasz obowiązek: Arty- 
kuł Zoli oddaliśmy sądom. (Ironiczne okrzy- 
ki na lewicy). Mamy zaufanie do wolnych 
obywateli, którzy okażą się wiernymi stró- 
żami honoru armii. (Huczne oklaski na pra- 
wiey). Nie potrzebujemy żadnej nowej usta- 
wy o prasie, wystarczy nam obecna. (Okrzy- 
ki: Ale jej nie stosujecie!) Wiem, do cze- 
go ta przymówka. Oskarżenie nie odnosi się 
do obrażenia przez Zolę generałów. Nam 
wydawało się niepotrzebnem powagę na- 
szych generałów robić kwestyą uznania sę- 
dziów przysięgłych, powaga ta jest wyższa 
ponad wszelką wątpliwość. (Huczne oklaski 
na prawicy; na lewicy wrzawa i okrzyki: 
szydercze). 

Prezydent Izby Brisson wzywa posłów, 
aby dali wzór powagi w chwili, gdy na u- 
licy porządek bywazakłócany. (Oklaski). Nie 
chcemy dopuścić do rewizyi procesu Drey- 
fusa przed przysięgłymi, jak tego domaga 
się Zola. Nie popełnimy takiego bezprawia. 
Co się tyczy rozruchów ulicznych, to my (pod- 
niesionym głosem) nie ścierpimy ich. (Źno- 
wu zrywa się burza; słychać głosy: Pan i 
pańscy przyjaciele wywołaliście je!) Socya- 
liści propagują rewolucyę uliczną. (Głośne 
zaprzeczenia i okrzyki: To antisemici wy- 
prawiają awantury, a nie socyaliści! Wrza- 
wa wzrasta, pod adresem ministrów padają 
rozmaite obelgi, podczas gdy prawica i cen- 
trum klaskają demonstracyjnie). Pan Jau- 
res podburza żołnierzy do niekarności. Je- 
go artykuły sprawią radość zagranicznym 
nieprzyjaciołom Francyi. Jestto środek do 
przygotowania nowego wydania romansu Zo- 
li „Debaele*. Nigdy położenie żadnego rzą- 
du nie było trudniejszem. Mamy do zwal- 
czenia przesilenie, które niebawem wywoła- 
łoby ogólne zamieszki uliczne. Nie bronimy 
naszych tek (ironiczne okrzyki), lecz sta- 
łych interesów kraju. Nie waham się po- 
wiedzieć: Potrzebujemy waszego pełnego 
zaufania, aby nasze trudne zadanie spełnić 
do końca, potrzeba aby kraj wiedział o tem, 
że Izba rząd popiera)! (Z prawicy i centrum 
huczne oklaski). Wielu deputowanych spie- 
szy do prezydenta ministrów, by mu de- 
monstracyjnie gratulować. Toż samo czynią: 
minister wojny Billot, a za nim inni mini- 
strowie. Socyaliści i radykali wrzeszeżą itu- 
pią nogami, podczas gdy z ław prawicy i 
centrum padają ec chwila salwy oklasków. 
Pomiędzy poszczególnemi grupami wszezy- 
nają się głośne sprzeczki. Już w czasie mo- 
wy Móline'a, rojalista hr. Bernis chciał się 
rzucić na socyalistę Faberota, rozdzielono ich 
jednak. Zdaje się, że lada chwila przyjdzie 
do bójki, lecz spokojniejszym udaje się je- 
szeze powściągnąć bardziej roznamiętnio- 
nych. 

Qavaignac zabrawszy głos, oświadcza, 
że cel swój bsiągnął, bo zmusił ministerstwo 
do tego, iż dziś mówi inaczej, aniżeli da- 
wniej. Wobec przyznania szefa gabinetu, że 
protokół Lebruna istnieje, mowca cofa inter- 
pelacyę. 

Wśród nieustannej wrzawy zabiera głos 
socyalista dep. Jaurès i w namiętnej mowie 
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Pani Sauvigny sprowadziła doktora Ose- 
rel z Orłeanu do jednej ze swoich chorych. 
Zaprosiła go na śniadanie do szaletu, a po- 
tem oprowadziła go po całym zakładzie, 
W parku, w miejscu, gdzie widok roztacza 
się na całą dolinę, doktor zapadł w głęboką 
zadumę... — „Ach! zawołał nagle — jakiż 
błąd pani popełniła! trzeba było założyć 
tutaj dom zdrowia, klinikę chirurgiczną !...* 

W ten sposób doktor Oserel wkręcił się 
do młodej wdowy. W bardzo krótkim czasie 
pani Sauvigny zgodziła się na założenie do- 
mu zdrowia, który nosi nazwisko Oserel. Za 
wspólną zgodą doktor i pani Sauviguy spi- 
sali umowę, w której było zastrzeżonem, że 
doktor będzie płacił niewielki czynsz za dom, 
podejmie się leczenia bezpłatnie i zarezer- 
wuje osobny pawilon dla biednych, na któ- 
rych ona będzie łożyć. Obecnie, dom się tak 
rozwinął, że doktor zaczyna przebąkiwać, iż 
trzeba go rozszerzy, a pani Sauvigny 
przystanie na to, bo nie umie mu nie od- 
mówić. Nie na tem koniec! ta kobieta, tak 
wykwintna i delikatna, pozwoliła sobą do tego 
stopnia zawojować, że stała się prawie po- 
moenikiem doktora, jego prawą ręką On ją 
uważa za swoją rzecz, swoją własność i dy- 


Niemcem, wstydziłby się, że Wolf ma odwa- 


sponuje nią. Zazdrosnym jest o wszystkie jej 
zajęcia, czynności, pragnąłby, żeby o niczem 
nie myślała, tylko o jego popisach w zakre- 
sie chirurgii i nie dość na tem! wymaga, 
żeby przy operacyach bywała obecną. Przeko- 
nał się, że ona lepiej od jego pomocnika rozu- 
mie, jak trzeba usypiać chorych chlorofor- 
mem i w ważniejszych wypadkach jej tę 
czynność powierza. 

Taką jest historya pani Sauviguy, życie 
jej i zajęcia i takim jest człowiek, którego 
jej dają na męża. Ale ona nie wyjdzie za 
niego! pan de Saintis przysięga na swój for- 
tepian, że do tej zbrodni nie dopuści. Bo i 
po cóż miałaby próbować znowu szczęścia w 
małżeńskiem pożyciu, gdy to, eo ma, wystar- 
cza jej zupelnie? 

Pomimo takich zapewnień, a właściwie 
z powodu ich, goście hrabiny de R.... są in- 
nego zdania. 

— Ta kobieta, uważająca siebie za ko- 
pietę zwyczajną, zabrała go nam — mówi 
pani de k.... melancholijnie. — Stracony dla 
nas na zawsze ! 

W tydzień potem pan de Saintis otrzy- 
mał z Trouville krótki bilecik z temi słowy: 
„Jesteś pan niewdzięczny i gdybym siebie 
tylko słuchała, nie zobaczyłabym pana już 
nigdy w życiu“. 

Jego ta groźba nie zastraszyła. Zeszedł 
do ogrodu, spojrzał na śliwy, okryte owocem 
złotym barwy jego włosów, zerwał ich kilka 
i jedząc — rzeki: 

— Kochana hrabina nie usłucha 
siebie; zobaczę ją, gdy mi się tylko po- 
doba. 

Tymczasem doktor Oserel, zaproszony 
na śniadanie do szałetu po odbyciu trudnej 
operacyi w szpitału, która mu się powiodła, 
robi scenę zazdrości młodej wdowie. Gdy po 
śniadaniu przeszli na oszkloną werandę na 
czarną kawę i papierosy, doktor, zajęty opo- 


wiadaniem komplikacyi, jakie wynikają cza- 
sami z choroby, wymagającej opera- 
cyi takiej, jaką przed chwilą dokonał, wi- 
dzi przejeżdżającego pod werandą jeżdżca na 
białym koniu, ktorego poznaje natychmiast. 

— Chodźbym miał zasłużyć na zarzut ze 
strony pani, mówi, muszę oświadczyć, że je- 
steś pani niezrównaną, ale zarazem najdzi- 
wniejszą kobietę jaką kiedykolwiek znałem! 

I na ten temat następuje cała tyrada: 
Pani Sauvigny, jest mężna, silna, wytrwała, 
bystra, daje dowody dobrego serea, taktu, 
zimnej krwi, rozumie doskonale, co wypada 
albo nie, a nawet, pomimo, że prote- 
stantka — niewiadomo dlaczego autor uczy- 
nił sympatyczną bohaterkę swojej powieścj 
protestantką — jest tolerantką i zrozumiawszy, 
że opieka zakonna lepszą jest dla chorych 
niż świecka, sprowadziła zakonnice do za- 
kładu.... 

Młoda kobieta przerywa ten potok 
pochwał i pyta, co doktor widzi w niej 
dziwnego ? 

Co? po długich jeszcze pochlebnych 
wywodach, doktor wyznaje, iż dziwi się, jak 
może taka kobieta, jak ona, znosić takiego 
ezłowieka, jak pan de Saintis, w swojem to- 
warzystwie i to tak często? Niech on sobie 
będzie artystą, geniuszem, doktor nie ma do 
niego żadnego osobistego uprzedzenia, a- 
le sumienie wyznać mu każe, że kilka 
dni temu czytał w gazecie artykuł o tym 
znakomitym muzyku, w którym czynią żarto- 
bliwą aluzyę do licznych jego bonnes fortu- 
nes, prawie tak sławnych, jak jego opery. | 

— Niech pani uważa! — mówi, nie 
mogę się pozbyć przykrej myśli, że on panią 
skompromituje. 

Pani Sauvigny nie może się powstrzy- 
mać od uśmiechu; a przecież słowa doktora 
wydały jej się nader pochlebne. A więc do- 
ktor, pomimo że był człowiekiem poważnym, 
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uznawał ją jeszcze dość młodą i powabną 
aby myśleć... Był to dla niej wielki zaszczyt, 
dla tego też uśmiechając się, zaczerwieniła 
się jednocześnie. 

„  (Gałkiem spokojnie i z prostotą odpo- 
wiedziała doktorowi zbijając jego zarzuty, 
podejrzenia i obawy. Ona i pan Saintis to 
dawni znajomi od dziecka, urodzeni oboje na 
ulicy du Sentier, ona córka kupca sukien- 
niczego, on syn kupca materyi jedwabnych. 
Z siostrą jego, panię Leyror, łączy ją ser- 
deczna przyjaźń. Dawniej, zanim ojciec pani 
Sauvigny kupił dobra, wynajmował zawsze 
willę w Louvencienne na lato i mały Wa- 
lerek Saintis spędzał u nich długie tygo- 
dnie; bawili się razem i najmilszem ich za- 
jęciem było gryzienie zielonych jabłek, zry- 
wanych ukradkiem w ogrodzie sąsiada. Ona 
go nazywała swoim małym Walerkiem, on 
ją Lolotką, Teraz nie nazywa jej Lolotką, 
bo stała się nadto poważną. Tymczasem on 
doszedł do sławy, a ona szczyci się tem, że 
jest przyjaciółką sławnego człowieka. Kobiety 
bywają tak próżne! A zrestą, eo ją jeszcze 
więcej obchodzi niż jego slawa, to jego ta- 
lent. Ona tak muzykę lubi! muzyka uspokaja 
je] nerwy i każe zapominać o wszelkich tro- 
skach i zgryzotach. 

Doktor nie chce wierzyć, aby stosunek 
tych dwojga ludzi na tem się ograniczał; 
pewny jest, że pan Saintis opowiada swojej 
przyjaciółce wszystkie swoje grzeszki, a ona 
go słucha z zajęciem, żywiąc zapewne na- 
dzieję, że go nawróci. To go złości, irytuje, 
zazdrości ‘temu obeemu, który wkradł się 
w łaski młodej wdowy i rozgniewany odcho- 
dzi prawie bez pożegnania, co zresztą często 
mu się zdarza. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


oświadcza, że on podejmuje interpelacyę Ca- 
vaignaca (Niepokój i wrzawa na prawicy i 


w centrum ~- oklaski na lewicy). Sciganie 
Zoli jest zdaniem mowcy tchórzostwem. Mów- 


cie, — woła on do prawicy — ile wam po- 
doba się, o honorze armii, o zbawieniu oj- 
czyzny. Wam przecie o nie innego nie cho- 
dzi, jak tylko o ocalenie reakcyjnego rządu 
i przywilejów! (Huczne oklaski na lewicy). 
Nie ci, którzy wysuwają błędy armii na 
światło dzienne, zgotowali klęskę, lecz ge- 
nerałowie dworscy cesarstwa, tak, jak obec- 
nie przygotowują ją jezuiecy generałowie re- 
publiki (huczne oklaski na lewicy, — wrza- 
wa na prawicy. Hr. de Mun protestuje prze- 
ciw zarzutom, skierowanym do katolików). 

Prezydent Brisson wzywa Jauresa, aby 
miarkował się w słowach. 

Jaures ciągnąc dalej, mówi, że sprawa. 
która rozwinęła się w obliezu calego kraju, 
nie da się w Izbie zbyć byle czem. Precz z 
wykrętami, precz z dwuznacznością! Wiecie, 
na co cierpimy i na co wszyscy umieramy 
i giniemy? (Podniesionym głosem woła, kła- 
dac nacisk na każde słowo): Powiadam wam 
to pod osobistą odpowiedzialnością, umieramy 
na chorobę półśrodków, dwuznaczności, pod- 
stępów, kłamstw i tchórzostwa (burza okla- 
sków na lewicy). Tehórzowstwem i kłam- 
stwem jest też ściganie Zoli! (Huczne okla- 
ski na lewicy, protesty z prawicy). 

Prez. Brisson: Przywołuję pana for- 
malnie do porządku. 

Prez. ministrów Móline: (Gdybyśmy 
prawili tu takie rzeczy, cóż to za burza po- 
wstałaby na lewicy! 

Jaurès: Tajne prowadzenie procesu wy- 
maga korektury przez swobodną krytykę z 
zewnątrz. 

Hr. Bernis: Pan należysz do syndykatu 
Dreyfusa. 

Jaurès: (o pan powiedziałeś, hr. Bernis ? 

Hr. Bernis: Powiadam, że musisz pan 
należeć do syndykatu i że prawdopodobnie 
jesteś jego adwokatem. 

Jaures (podniesionym głosem): Hr. Ber- 
nis, jesteś pan nikezemnikiem i tchórzem! 

W tej chwili rozpoczęła się formalna 
bójka. Nadzwyczajne dodatki pism paryskich, 
wydane w sobotę wieczorem, przedstawiają 
4wanturę w następujący sposób : 

Dep. hr. Bernis, który podczas mowy 
socyalisty Jauresa stał w pobliżu trybuny, 
przerywał mu ciągle, a przy jednym ustępie 
jego mowy zawołał: „Miłcz pan! jesteś pan 
drabem bez ojczyzny. Jesteś pizekupiony 
przez żydowski syndykat Dreyfusa!* 

Usłyszawszy to Jaures odpowiedział: 

„Panie hrabio Bernis, jesteś pan nędzni- 
kiem i podłym tchórzem !* 

„ Bernis rzucić sią chciał na Jauresa, ale 
przyjaciele go wstrzymali. W tej chwili wpadł 
Gerault - Richard na hr. Bernisa i uderzył go 
w twarz. Inni socyaliści, jako to Ooutant, 
Toussaint, Boyer wmieszali się w tę sprawę, 
wskutek czego powstała bójka. Woźni par- 
lamentarni nie zdołali przywrócić spokoju. 
Prezydent Brisson podnosi się z miejsca. 
nakłada kapelusz na głowę na znak zam- 
knięcia sesyi; ale nie opuszcza sali. Jaurts, 
który stojąc na trybunie mowcy, zwrócony 
plecami do prezydyam, nie widzial, że prze- 
wodniezący zamknął posiedzenie, przechadza 
się dalej po trybunie. 

[Tymczasem hr. Bernis wpada na try- 
bunę mowcy i uderza kilka razy Jauresa tak 
silnie, iż ten padł omdlały na ziemię. 

Zamęt staje się nieopisany, Brisson 
opuszcza sałę. 

Jaures przychodzi do siebie i ehce się 
rzucić na Bernisa, ale już inni socyaliści 
rzucili się na niego a socyalista Deville ci- 
snął mu w twarz kałamarz. Przyjaciele wy- 
rywają Bernisa z rąk socyalistów. We wrza- 
wie i halasach biorą udzial galerye, zwła- 
szeza wyższa; pojawiają się wożni, by je 
opróżnić. 

Zwolna Izba się opróźnia; pozostają jc- 
szcze grupy posłów, namiętnie rozprawiając, 
W końcu i oni wychodzą; krużganki prze- 
pełnione. W tej chwili, na wezwanie kwe- 
storów wkracza oddział wojska. Wśród depu- 
towanych zrywa się znowu burza. Zewsząd 
lecą zapytania: „po co wysłano wojsko?“ 
Pod naciskiem posłów oddzial wojskowy co- 
fa się. Część posłów wraca do fzby. 

Biuro Izby t. j. jej prezydyum, sekre- 
tarze i kwestorowie wśród tego odbywają na- 
radę, czy posiedzenie wznowić. Narada trwa 
dobry kwadrans. Obawiają się, że w razie 
wznowienia posiedzenia przyjdzie znowu do 
bójki, Bernis bowiem czeka u wejścia do 
Izby, a soeyaliści układają sobie, że po- 
mszczą się na nim. Stosownie do uchwały Biu- 
ra, posiedzenia już nie wznowiono a nastę- 
pne naznaczono na poniedziałek. 

: Biuro uchwaliło tak Geraulta Richarda, 

Jako też Bernisa, ścigać w drodze karno-są- 
dowej i zdać sprawę z całego zajścia gene- 
ralnemu prokuratorowi. 

Jaures w pierwszej chwili chciał wy- 
zwać hr. Bernisa na pojedynek. Potem je- 
dnak odstąpił od tego zamiaru i ogłosił w 
Petite République co następuje: „Oczekiwa- 
łem ze strony hr. Bernisa, którego na- 
zwałem tchórzem i nikczemnikiem, wyzwa- 
nia na pojedynek. Skoro ten jegomość 
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znać go więcej“. Pomimo to Bernis poslal 
wczoraj Jaurósowi swoich świadków : barona 
Lareinty i pułkowika Halpoueta, ale świad- 
kowie Jauresa, Kamil Pelletan i Pasqialo 
Frousset oświadczyli, iż Jaures w żadnym 
razie nie będzie się bił z „takim“ Bernisem, 
który ma być znany jako awanturnik, a na- 
padając z tyłu na Jaurósa, dopuścił się, jak 
przyznają wszystkie dzienniki paryskie, bru- 
talnego niehonorowego kroku. 

Na porządku dziennym dzisiejszego po- 
siedzenia Izby francuskiej znajduje się dal- 
szy ciąg rozprawy nad budżetem r. 1898; 
z wielu stron jednak podnosi się żądanie, 
aby zakończyć rozprawę nad interpelacyą 
Jauresa, co nawet podobno prezydent mini- 
strów Móline uważa za możebne. Można więe 
burzliwego 


spodziewać posie- 


dzenia. 


się znowu 
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Lwów, 24 stycznia. 
Kalendarz Jubileuszowy. 
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24 Stycznia: 

Rok 1891. Uroczyste otwarcie szpitala stu- 
denckiego w Wiedniu w obecności Najjaśniejszych 
Państwa. Przy tej sposobności raczył dać Mo- 
narcha wyraz łaskawości i sympatyi, jaką żywi 
dla tego zakładu miłosierdzia. Na przemówienie 
c. k. radey Dworu profesora Hirtla, raczyl Najj. 
Pan najłaskawiej odpowiedzieć : „Chętnie bardzo 
przybyłem tn na wasze zaproszenie, aby zakład 
ten miłości bliźniego poświęcony we wzzystkich 
jego oddziałach dokladnie zwiedzić. Z żałością 
ciśnie się do serca mego wspomnienie, że Towa- 
rzystwo to stało przed laty pod protektoratem 
Mojego drogiego, niczapomnianego Syna. Opieką 
Ma zawsze otaczać będę tę instytucyę, której 
założenie zawdzięczamy waszej wytrwałości i 
miłosierdziu”. 

Rok 1898. Dnia tego odbyły się ze zna- 
nym przepychem dworskim zaślubiny Najd. Ar- 
cyksiężniezki Małgorzaty Zofii z księciem Alber- 
tes. Wiirttemborskim w parafialnym kościele 
dworskim 00. Augustynów w Wiedniu, w obec- 
ności Najjaśniejszego Pana, królowej 
Wiuttemberskich, oraz licznych gości cesarskich. 
Tegoż samego jeszcze dnia odjechała Najdostoj- 
niejsza Młoda Para przez Salcburg do Stuttgartu, 
uwożąc sobą błogosławieństwa i Życzenia 
Władcy i ludów Monarchii. 


króla i 
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— Jubilensz Najj. Pana.  Reprczen- 
tacya powiatu bobreckiego na wniosek swego 
prezesa i posła na Sejm krajowy p. Witolda 
Niezabitowskiego jednomyślną uchwałą na posie- 
dzeniu dnia 20 stycznia b. r. odbytem, postano- 
wiła celem uczczenia uroczystości jubileuszowej 
50-letniego panowania Najmiłościwszego i Naj- 
jaśniejszego Pana urządzić w Bóbrec szpital po- 
wiatówy imienia Franciszka Józefa I. 


— UJ0. Księstwa Namiestnikowstwa 
Enstachych Sanguszków, odbędzie się bal we 
środę, dnia 2 lutego. 


— Prof. Axentowicz, który bawi obec- 
nie we Lwowie, maluje portret hr. Romana Po- 
tockiego w naturalnej wielkości, w bogatym stroju 
polskim. Portret ten, wybornego i sympatycznego 
artysty, stanie się ozdobą wspaniałych zbiorów 
zamku łańcuckiego. 


— Z powodu zawiei śnieżuych za- 
stanowiono 23 b. m. na linii kolei lokalnej 
Łupków-Oisna ruch pociągów towarowych na 
przeciąg trzech dni; zaś na linii kolei lokalnej 
Borki Wielkie-Grzymałów ruch wszystkieh po- 
ciągów na czas nieograniczony. 


— X. posiedzenie Towarzystwa 
przyrodników im. Kopernika odbędzie się 
we wtorek, dnia 25 stycznia 1898 o godzinie 
6 wieczorem w sali instytutu chemicznego (ul. 
Długosza). Porządek dzienny: 1. Pref. dr. JJ 
Niedźwiedzki: Z geologii Rossyi południowej. 
2. Prof. dr. J. Nusbaun: O stacyi zoologicznej 
w Neapolu. 8. Luźne komunikacye. 


— Æ Koła literacko-artystycznego. 
W sobotę, dnia 29 b. m. odbędzie się w „Ko- 
le“ drugi wieczór z tańcami. Początek o godzi- 
nie 9 wieczorem. Wstęp dla członków Towarzy- 
stwa oraz dla ósób przez nich wprowadzonych. 
Lista otwarta. 

W piątek, dnia 28 b. m., o godzinie 8 
wieczorem odbędzie się w „Kole“ wspólna po- 
gawędka. Wstęp dla członków Towarzystwa. 


— Sprawy pocztowe. Z dniem 1 stycznia 
1898 przystąpiło wolne państwo „Oranii“ do 
światowego związku pocztowego. 


— Towarzystwo łyżwiarskie zawiada- 
mia że konkurs w jeździe sztucznej dla nowicyu- 


5 stycznia 1898. 


przez swój haniebny napad siang! poza obre- 
bem wszelkich regul honorowych, nie chcę 
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szów, który z powodu odwilży w sobote odbyć 
się nie mógł, odbędzie się w Środę, t. j. 26 b. m. 

Z tego samego powodu również i występ 
pp. Alexandrów, na niedzielę zapowiedziany, od- 
być się nie mógł. 


— Kasyno miejskie. W sobotę, dnia 
29 b. m. o godzinie 8 „wieczorek pedlotków “. 
Lista otwarta od wtorku do piątku włącznie. 


— Z karnawału. Ospały dotąd i apa- 
tyezny karnawał lwowski, zaczyna pomału bu- 
dzić się z letargu i dawać nareszcie znaki życia! 
Gdzie to te czasy, kiedy zapusty nasze kipialy 
życiem, wrzały wesołością i ochotą, gdy liczne 
domy tworzyły u siebie ogniska, skupiające cały 
ruch towarzyski. Dziś przerzedza się ich liczba; 
to też ten: większa należy się wdzięczność owym 
rzadkim i wyjątkowym osobom, które poczuwając 
się jeszcze do pewnych towarzyskich obowiązków, 
nie tylko opierają się prądom ogólnej depresyi, 
ale co więcej jeszcze na uznanie zasługuje, chro- 
nią innych od tej ciężkiej i zaraźliwej choroby. 
Najlepszem przeciw niej antidotum, jest zabawa 
iwesołość, ale niestety o te lecznicze środki dziś 
chyba we Lwowie najtrudniej; nie podzielają je- 
dnak tego może zbyt pesymistycznego zdania 
uczestnicy prześlieznego sobotniego balu u pp. 
Tadeuszów Langów, którzy w swoim salonie 
zgromadzili liczne koło przyjaciół i znajomych, 
stwarzając dla nich świetlaną i miłą atmosferę, 
pelną humoru, serdecznego ciepła, wytwornej ele- 
gancyi i zapobiegłiwej gościnności. Bawiono się 
też doskonale do rana pod wzorowem kierowni- 
ctwem. p. Stanisława Żeleńskiego, który wróciwszy 
wreszcie z Warszawy pod wrażeniem tryunfów 
„Goplany”, rozwinął cały zasób swej fantazyi 
na polu choreografii. Niezwykłym wdziękiem 
błyszezało grono tancerek, bo do dawnych apa- 
rycyj przybyły znowu całkiem nowe, równie po- 
wabne i urocze. Nie darmo zaiste słynie Lwów 
z piękności swych pań i panien, a ktoby temu 
nie wierzył, mógł się w sobotę o tem naocznie 
przekonać. 

Bal u pp. Langów nie był jednak pierw- 
szym w tym karnawale; przed kilku bowiem 
dniami bawiono się bardzo ochoczo i przyjemnie 
u hr. Józefów Łubieńskich, którzy w tym roku 
na ceścież otworzyli szeroko swój nowy z arty- 
stycznym smakiem urządzony dom, gromadząc w 
nim co tydzień liczne towarzystwo, holdujące z 
zapałem ożywionym tańcom. Gościnny i serde- 
cany dom hr. Łubieńskich, stał się obecnie je- 
dnem z ognisk życia towarzyskiego naszego mia- 
sta. A tak ich mało! 

W ubiegłą środę odbył się także świctny 
wieczór tańeujący u pp. dr. Obtułowiczów, gdzie 
do białego dnia bawiono się przewybornie.. 

yle co do przeszłości niezbyt obfitej; 
bilans przyszłości za to może będzie bogatszy w 
wypadki. W tym tygodnia odbędzie się w Ka- 
synie ziemiańskiem piknik, a w Kasynie miejskiem 
wieczorek urządzony przez akademicki klub cy- 
klistów na Dom akademicki, na sobotę zaś za- 
powiedziany jest bal u kuratora fundacyi Skarb- 
kowskiej i hrabiny Skarbkowej. Zaczyna się więc 
ruszać karnawał i można przecież zawołać: 
Eppur si muove! 

— Wieczór klubu szermierzy od- 
będzie się w dnin 3 lutego. Zabawy w ciągu 
łat poprzednich przez to sympatyczne Stowarzy- 
szenie nrządzane, cieszyły się powodzeniem i 
tegorocznej więc to samo rokować śmiało można. 


— Bal podoficerów pułku huzarów 
m. 12 im. księcia Wales odbędzie się w na- 
szem mieście 12 lutego b. r. w sali „Narodne- 
go Domu“. 


— W Czytelni katolickiej zainaugu- 
ruje we wtorek, dnia 25 b. m. o gedzinie 7 
wieczorem p. Jan Styka pogadankę na temat: 
„Sztuka jako czynnik uszlachetniający społe- 
czeństwo*. Wstęp dla członków i wprowadzonych 
panów. 


== Nieostrożna jazda. Dorożkarz paro- 
konny nr. 85 jadąc dnia 22 b. m. prędko inie- 
ostrożnie ulicą Żółkiewską, najechał na przecho- 
dzacą sługę Rozalię Kinaszczeczkę i powalił ją 
na ziemię, wskutek czego dosyć znacznie się po- 
tłukła. 

Dnia wczorajszego zaś popoladniu najechał 
na ulicy Gródeckiej Karol Múller, woźnica Her- 
mana Kranzlera, wskutek prędkiej i nieostrożnef 
jazdy na Piotra Jakobiszyna, zarobnika, zamie- 
szkałego pod l. 8 przy ul. Zamkniętej, powalił 
go na ziemię i zranił lekko. 

Winnych pociągnięto do odpowiedzialności. 


== Samobójstwo. Otylia Slama, urodzona 
w r. 1878, córka krawea Wincentego Slamy, w 
Wiedniu zamieszkałego, odebrła sobie życie wy- 
strzałem z rewolweru dnia 22 b. m. o godzinie 
6 wieczorem w mieszkaniu pod 1. 13 przy ul. 
Sykstuskiej, gdzie mieszkała, przybywszy dnia 
19 b. m z Wiednia. Strzał wymierzony w 
piersi, był tak eelny, że śmierć nastąpiła na- 
tychmiast. Powodem samobójstwa była zawie- 
dziona miłość, Po skonstatowaniu śmierci odsta- 
wił komisaryat zwłoki do kostnicy miejskiej. 


A Statut emerytalny dla urzędników 
i sług gminy m. Lwowa, był w sobotę przed- 
miotem obrad połączonych sekcyj II i V Rady 
miejskiej. 

Sekcye zgodziły się na wszystkie wnioski 
speeyalnej komisyi, która dla tej sprawy została 
kreowana przez Radę miejską. 


Statut ten zawiera postanowienia wyjęte 
ze statutu dla urzędników państwowych z roku 
1896, a nadto jest dla urzędników o tyle ko- 
rzystniejszym, że nie wprowadzono na wzór sta- 
tutu państwowego 8 proe. opłaty z pensyi eta- 
towej, a nadto statut ten będzie miał także za- 
stosowanie względem osób owdowiałych przed 
wejściem tegoż w Życie. 

i Zmarł w ostatnich dniach: We Fry- 
sztaku Aleksander Repczyński starszy zarządca 
salinarny przeżywszy lat 66. 


Notatki lieraeko artystyczne 
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(n) Opera. W „Żydówce* przedstawiła 
pani Arklowa najpiękniejszą swoją kreacyę sceni- 
czna, skończoną pod każdym względem, Zarówno 
spiew jej, jak i gra, utrzymane od początku do 
końca w jednakowym nastroju patetycznym, wy- 
wierały silne wrażenie na słuchacza — oko wi- 
dza znowu, podziwiało okazałą i piękną postać 
artystki, przybraną w malownicze i bogate ko- 
stiuny. Prawdziwy tryumf święciła p. Arklowa 
po odspiewaniu aryi, drugim, może jeszcze pię- 
kniejszym ustępem jej partyi była melodya w 
tercecie, zaspiewana z nadzwyczajną miękkością 
i słodyczą. Duet z Budoksyą nie przeszedł także 
bez wrażenia, bo p. Bohussówna spiewająca obok 
p. Arklowej, nietylko poprawnością wykonania, 
ale i świeżym głosem i znaczną ilością zapału, 
zdołała się dostroić do sytuacyi. 

Partyę Kleazara uczynił p. Floxjański w 
miarę realistyczną, co mu za zasługę poczytuje- 
my. I maska i postać zbliżały się więcej ku 
szlachetniejszemu typowi: chciwość pieniędzy i 
krwi nie była zbyt silnie podkreśłaną, słowem 
był to Eleazar pełen miary artystycznej, W tym 
kierunku, najwięcej zaważył obok zewnętrznej 
charakteryzacyi i gry — styl spiewu. Głos 
brzmiący zawsze zarówno donośnie, pełen dźwięku 
w forte i piano, nie przybierał nigdzie zbyt 
jaskrawych barw a mimo to służył wybornie do 
uwydatnienia wszystkiego co artysta uwydatnić 
pragnął. Odniosłszy ogromny sukces, p. Florjań- 
ski zmuszony oklaskami, powtórzył aryę TV aktu. 

W ładnej calości opery wiele zasłużył się 
jeszeze p. Jeromin jako Brogni. Rugiera odspie- 
wał p. Paszkowski, a chociaż partya to nie- 
wielka, jednak przez właściwą obsadę zyskała na 
znaczeniu. P. Jaroński przystępując do partyi 
Leopolda nie postawił kroku szczęśliwego — 
kto go nie słyszał w udatnych jego rolach w 
„Sprzedanej narzeczonej“, w „Pajacach* it. d., 
ten z wczorajszej próbki nie nabrałby korzyst- 
nego wyobrażenia o uzdolnionym tym i muzy- 
kalnym spiewaku. 

Wezoraj dano „Lohengrina* w obsadzie 
niezmienionej z wyjątkiem Elzy, którą tym razem 
spiewała p. Camilowa. W dwóch aktach (I i II) 
które słyszeliśmy, artystka umiała rzetelnie za- 
służyć na oklaski. Spiewała ze spokojem i czy- 
sto, a głos jasno i donośnie rozchodził się po sali. 
Na „Zydówce* i „Lohengrinie* było pełno w tea- 
trze a zwłaszcza na „Łydówce*. W scenicznej 
stronie tej ostatniej, zauważyliśmy kilka niewła- 
ściwości, które reżyserya opery najbliższym razem 
zapewne usunie. 


Koncert dobroczynny. Po nad miare 
zwyczajnych prodnkcyj „muzyezno-wekalnych*, 
jak je obcenie dość niewłaściwie nasze afisze 
nazywają, wzniósł się koncert piątkowy, urzą- 
dzony na czytelnię bezpłatną. Słyszeliśmy w nim 
takie rzeczy, jak „Trio“ Beethovena, odegrane 
przez pp.: Wolfsthala, Sladka i Melcera, wybor- 
ne spiewy „Lutni“ (chóry mięszane) pieśni, wy- 
konane przez p. Górskiego i p. Jezierską, ba 
nawet grę solową p. Henryka Melcera. Sympa- 
tyczny ten artysta wykonał rzadko grywany No- 
kturn „b. dur“ Chopina, „Etndę* Moszkowskie- 
go, a nad program Eiudę „As dur“ Chopina. 
Grał jak zawsze z głębokiem przejęciem i jak 
zawsze zbierał entuzyastyczne oklaski. P. Je- 
zierska szczególnie podobała się w pieśniach, 
jestto najwłaściwszy dla niej rodzaj utworów, 
bo posiada przy ujmującym swym głosie wymo- 
wę wyraźną i dużo zrozumienia rzeczy. Zna- | 
komicie usposobionym pod względem głosu był 
p. Górski, zbierał też podobnie, jak i jego kole- 
żanka wiele oklasków. 

Deklamacya miała dwoje niepospolitych 
reprezentantów, w rodzaju erotyczno-konwersa- 
cjjwym -— p. Siennicka, w rodzaju poważnym — 
p. Wł. Woleńskiego. Publiczności było na kon- 
cercie pełno. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w poniedziałek po raz pierwszy „Na 
miejskim bruku“, sztuka w 3 aktach Edwarda 
Grabowieckiego. (Nagrodzona na konkursie lwow- 
skim przez dyrekcyę teatru hr. Skarbka w roku 
1897). 

Jutro, we wtorek (z powodu chwilowej 
niedyspozycyi pani Arklowej, zamiast zapowie- 
dzianego „Tanhiiusera") „Świerszczyk za pie- 
cem*, opera w 8 aktach a w 6 odsłonach Ka- 
rola Groldmarka. Występ Gabryela Górskiego, 
Ireny Bohuss i Stanisława Boguckiego. 

„Tanhiiuser" przedstawiony będzie 
czwartek i sobotę, 


we 


We środę po raz drugi „Na miejskim 
bruku* sztuka w 3 aktach. 

We czwartek po raz pierwszy w tym sezonie 
„Tannhäuser“, wielka opera w 3 aktach Ry- 
szarda Wagnera. Występ Teresy Arklowej, pp.: 
Władysława Florjańskiego, Gabryela Górskiego, 
Juliana Jeromina i Władysława Paszkowskiego. 

W nauce: „Szwaczki* komedya w 3 a- 
ktach M. Bałuckiego. „Belweder“ sztuka w 5 
aktach. (Zalecona do grania na konkursie ogło- 
szonym we Lwowie 1897 r). „Livia Quintilla, 
opera Z. Noskowskiego. 


p mi A 


Głosy publiczne. 


PPE 


Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie : 

Wobec tendencyjnie rozsiewanych pogłosek, 
jakoby niżej podpisani mieli pozbawić teatr lwow- 
ski takich sił jak panie: Cichocka, Gostyńska, 
Qzaplińska, Stachowiezowa i pp. Chmieliński i 
Walewski, oświadczamy, że ze wszystkimi wyż 
wymienionymi artystkami i artystami kontrakty 
trzyletnie jeszcze w zeszłym roku zawarliśmy i 
zrywać ich nie mamy powodu. Z panią Stacho- 
wiczową wiąże nas wprawdzie kontrakt jedno- 
roczny, lecz o jego odnowienie starać się będziemy 
w swoim czasie. 

Z głębokim szacunkiem 
Dr. Juliusz Bandrowski. 
Ludwik Heller. 


Podziękowanio. 


Koło pań Towarzystwa szkoły ludowej 
składa najserdeczniejsze podziękowanie wszyst- 
kim artystkom i artystom, którzy łaskawym a 
bezinteresownym współudziałem swoim przyczy- 
nić się raczyli do uświetnienia koncertu dnia 
21 b. m. W szczegolności paniom : Natalii Sien- 
nickiej i Władysławie Jezierskiej, oraz panom 
profesorom : Henrykowi Melcerowi, Maurycemu 
Wolfsthalowi i Aloizemu Sladkowi, Gabryelowi 
Górskiemu, Władysławowi Woleńskiemu, Karo- 
lowi Liszniewskiemu, tudzież paniom i panom 
uczestniczącym w chórze „Lutni“ i szanownemu 
jej kierownikowi p. radcy OCetwińskiemu. 


Sejm. 


Lwów, 24 stycznia. 
(10 posiedzenie, 3 sesyi, VIL peryodu). 


($) JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni otwiera o godzinie 10 minut 
35 przed południem posiedzenie. 

Obecnych 98 posłów. 

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis 
petycyj, które przekazano komisyom do za- 
łatwienia. 

Ogółem wpłynęło dotąd 917 petycyj. 

Pan komisarz rządowy Radca Dworu 
hr. Włodzimierz Ł oś odpowiedział na kilka 
interpelacyj : 

I. Na interpelacyę wniesioną na po- 
siedzeniu Wysokiego Sejmu z dnia 11 sty- 
cznia 1898 przez posła Kramarczykai 
towarzyszy w sprawie zbierania składek na 
kościoły i cerkwie, mam zaszczyt odpowie- 
dzieć, że Namiestnictwo, równie jak pp. in- 
terpelanci, poczyniło w ostatnich latach spo- 
strzeżenia, że zbieranie składek przez tak 
zwanych kolektantów, zazwyczaj ludzi przez 
gminy względnie przez komitety parafialne 
lub komitety budowy specyalnie w tym celu 
najmowanych, przedstawia nietylko wiele 
stron ujemnych, ale daje sposobność do nad- 
użyć. 

Pomijając zasadniczą stronę ujemną 
t. j- brak wszelkiej kontroli, jakoteż odrywa- 
nie ludzi zdolnych do pracy od ich zwykłe- 
go zajęcia, zrobiono doświadczenie, że rezul- 
tat finansowy takich składek bywa zazwy- 
czaj bardzo nieznaczny, gdyż wielka część 
datków przez ludność ofiarowanych obracaną 
być musi na utrzymanie tych kolektantów. 

Nadto pojawiły się w ubieglym roku 
skargi, że kolektanci przekraczają esto za- 
kres udzielonego im upoważnienia, kwestu- 
jąc w miejscach, na które zezwolenie Na- 
miestnictwa nie opiewa, a zaszły nawet wy- 
padki, że kwestowano z książeczkami wysta- 
wionemi na obce nazwiska. 

Wobec tych okoliczności Prezydyum 
Naimiestnictwa zaprzestało już od dłuższego 
czasu udzielać zezwoleń do kwestowania od 
domu do domu, udzielając tylko zezwoleń do 
zbierania składek w drodze prośb pisemnych, 
lub przez ogłoszenia w dziennikach, sprze- 
dawanie bloków i t. d., — krążenie kolek- 
tantów po wsiach i miastach od domu do 
domu jest więc powstrzymane. 

Wyjątek stanowią zakony i klasztory, 
którym nie byłoby wskazane odbierać tego 
od wieków istniejącego przywileju i które 
wysyłają do kwestowania ludzi ze swego 
grona, dających gwarancyę, Że udzielonego 
im zezwolenia nie nadużyją. 

II. Na interpelacyę wniesioną na po- 
siedzeniu wys. Sejmu z 19 stycznia 1898 r. 
przez posłów p. Krempę i towarzyszy mam 


Í 


| zaszczyt odpowiedzieć, co następuje : Założe- 


nie szpitala ubogich w (Chorzelowie sięga 
połowy XVII wieku, gdyż juź w roku 16954 
przyznano mu czynsz recencyonalny rocznie 
40 zł. polskich z dóbr Chorzelowa. 

Dokumentem z 2 sierpnia 1704 Stani- 
sław Morsztyn, ówczesny właściciel Chorze- 
lowa, uposażył ten szpital ubogich czynszem 
rocznym 700 złp. od sumy 20.000 złp., zabez- 
pieczonej na dobrach Chorzelów, rozporządza- 
jąc, źe każdy dziedzic dóbr Chorzelowa po- 
winien być pierwszym opiekunem, zaś ka- 
żdy ks. komendarz Chorzelowski, lub gdyby 
takiego nie było, każdy wikary kościoła do- 
zorcą szpitala i obydwa mają nad tem czu- 
wać, aby w szpitalu porządek był zachowa- 
ny i żeby ze dworu, to eo się należy szpi- 
talowi, punktualnie dochodziło. 

Ten ustrój szpitala istniał aż do naj- 
nowszych czasów. Każdoczesny proboszcz w 
Chorzelowie w porozumieniu z właścicielem 
dóbr zawiadywał szpitalem, a gdy następnie 
w roku 1860 czynsze na rzecz szpitala na 
dobrach Chorzelów zabezpieczone — zostały 
spłacone złożeniem kapitału, zakupiono za 
otrzymany kapitał papiery wartościowe, któ- 
re c. k. Namiestniectwo po zawinkulowaniu 
na rzecz szpitala przesłało za pośrednictwem 
konsystorza biskupiego w Tarnowie rz. kat. 
probostwu w Chorzelowie, jako administrato- 
rowi szpitala. 

W roku 1870, gdy poruszono kwestyę 
oddania funduszowi ubogich, nie mających 
cechy funduszów kościelnych, w zarząd or- 
ganów autonomicznych, e. k. starosta w Miel- 
cu wydał orzeczenie, którem zarządził odda- 
nie szpitala ubogich w Chorzelowie w zarząd 
właściciela obszaru dworskiego, a to na pod- 
stawie powołanego, przez Stanisława Morszty- 
na zeznanego, dokumentu z r. 1704. 

W skutek rekursu przez ks. Persa, pro- 
boszcza w Chorzelowie wniesionego, e. k, Na- 
miestnictwo decyzyą z5listopadal. 1870 40.790 
zmieniło zarekurowane orzeczenie o tyle, że 
przyznało każdoczesnemu proboszczowi pra- 
wo zarządzania dochodami szpitala i pobie- 
rania w tym celu odsetek od papierów war- 
tościowych, z zastrzeżeniem przedkładania ra- 
chunków z użycia dochodu, 

Odtąd c. k. Namiestnictwo nie miało 
sposobności zajmować sie sprawą szpitala 
chorzelowskiego aż do roku 1893. W tym 
roku c. k. Namiestniectwo, otrzymawszy od 
Wydziału krajowego wiadomość, że obliga- 
cya indemnizacyjna na 1800 zł., zawinkulo- 
wana na rzecz szpitala ubogich w Chorzelo- 
wie, została w roku 1885 wylosowaną, że 
jednak kapitału nie podjęto, zarządziło do- 
euodzenie, w ciągu którego okazały się w 
zarządzie kapitałami szpitala niektóre nie- 
wiaściwości, mianowicie, że zaniedbano pod- 
jać kapitał za wylosowane obligacye. 

W skutek tego e. k. Namiestnictwo wy- 
dało w roku 1894 i następnie stosowne za- 
rządzenia, celem zapobieżenia niewłaściwo- 
ściom w zarządzie funduszami szpitala, w 
szczególności też w kierunku składania pra- 
widłowych rachunków z użycia dochodów z 
funduszu szpitalnego. Z wyniku dotycheza- 
sowych dochodzeń okazuje się, że szpital 
przy kościele w Chorzelowie utrzymuje stale 
7 ubogich, którzy są umieszczeni w domu 
szpitalnym i otrzymują tygodniowo skromne 
wsparcia z dochodów funduszu szpitalnego. 
Dalsze dochodzenia są w toku, e. k. Namie- 
stnietwo nie spuszcza sprawy z oka i czu- 
wać będzie nad tem, aby zarząd funduszami 
szpitala prawidłowo się odbywał. 

III. Na interpelacyę wniesioną na po- 
siedzeniu wys. Sejmu z 17 stycznia b. r. 
przez posłów p. Bojkę i tow. w sprawie 
rozpisania wyborów uzupełniających do Rady 
powiatowej w Ropczycach, mam zaszczyt od- 
powiedzieć, że wybory te na podania wnie- 
sione przez Wydział powiatowy do Starostwa 
w sierpniu i listopadzie 1897 a przedłożone 
Namiestnictwn w grudniu 1897, rozpisane 
zostały reskryptem prezydywn Namiestnictwa 
z 9 stycznia b. r. na dnie17, 18 i 19 lute- 
go b. r. 

Przystępując do porządku dziennego 
przekazuje Izba w pierwszem czytaniu spra- 
wozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zniżenia lat służby nauczycieli szkół lu- 
dowych, (Sprawozdawca poseł Romanowicz), 
komisyi szkolnej do załatwienia. 

Nastąpiło pierwsze czytanie sprawo- 
zdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
zezwolenia gminie Liszna, pow. Sanockiego, 
na pobór w r. 1898 dodatku gminnego do 
podatków bezpośrednich w wysokości 227 pre. 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński, (w za- 
stępstwie referował p. Romanowicz). 

Izba uchwaliła bez rozprawy zezwolić 
na pobór 227 pre. dodatku gminnego. 

Nastąpiło z porządku pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego w przed- 
miocie zezwolenia gminie m. Białej na po- 
bór 115 pre. dodatków do podatków bezpo- 
średnich na pokrycie niedoboru budżetowe- 
go na rok 1898, (Sprawozdawca poseł We- 
reszczyński, (w zastępstwie referuje p. Ro- 
manowicz). 

Charakterystycznym jest następujący 
ustęp sprawozdania Wydziału krajowego : 

Potrzeba nałożenia tak niezwykle wy- 


sokich dodatków nie jest dla Wydziału kra- ' 


jowego niespodzianką. W bardzo jaskrawy 


sposób podniesiono na posiedzeniu 


nikt nie zaprotestował. 


„115 pre. dodatków nie nie zaszkodzi, 
niech eała ludność wie, jak tu źle gospoda- 


rowano*. Trudno zaiste o ostrzejszą krytykę. 


Przed kilkoma laty starał się Wydział 
krajowy wglądnąć bliżej w gospodarkę gmin- 
ną i pousuwać dostrzeżone wadliwości. Ponie- 


waż jednak wystąpienie Wydziału krajowe- 
go tłómaczono jako wypływ nieżyczliwości 
dla niemieckiego żywiołu, zamieszkującego 
miasto, zaniechał Wydział krajowy wszelkiej 
dalszej akcyi. 


Wydział krajowy wita obecny szezery 


budżet, jako stanowczy zwrot i zapowiedź 
lepszej przyszłości. ; 

Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajo- 
wego uchwalono na pokrycie niedoboru bu- 
dżetowego roku 1898 przyzwolić gminie Bia- 
łej pobierać w roku 1898 115 pre. dodatków 
do podatków bezpośrednich. ; 

Nastąpiło sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zezwolenia gminie 
Sądowa Wisznia na pobór opłaty gminnej 
od piwa. Sprawozdawca poseł  Wereszczyń- 
ski, (w zastępstwie referuje p. Romanowicz). 

Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajo- 
wego uchwalono ustawę zezwalającą gminie 
Sądowa Wisznia na pobór opłat od piwa w 
wysokości po 1zł. 20 et. od hektolitra w la- 
tach 1898 do 1902 włącznie. | 

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku 
posła Reya o rewizyę oznaczenia spławności 
rzek Dunajea, Wisłoki, Sanu i Dniestru. 

Wnioskodawca podnosi w motywach 
swego wniosku, iż na podstawie Najwyższe- 
go postanowienia z r. 1861 przy 5 krajo- 
wych rzekach większych zostały oznaczone 
ich ezęści jako spławne, a mianowicie: Wi- 
sła od Krakowa do Zawichosta, Dunajec od 
mostu w Zgłobicach do ujścia do Wisły, 
Wisłoka od Mielea do ujścia, San od Prze- 
myśla do ujścia, Dniestr od Zurawna. Nastę- 
pnie w roku 1884 uznano Wisłę za spławną 
aż do ujścia Przemszy. Oznaczenie zaś spła- 
wności 4 powyżej cytowanych rzek pozostało 
niezmienione. 

Ponieważ — zdaniem wnioskodawcy — 
oznaczenie części tych rzek jako spławne 
nie poprzedziły gruntowne badania pod wzglę- 
dem hydrograficznym, ani ekonomicznym, 
ani handlowym, ale oznaczenie to nastąpiło 
na podstawie opisu tych rzek, dokonywanego 
w latach od 1775 do 1804; od tego czasu 
cały wiek upłynął, zmieniając stosunki eko- 
nomiczne i handlowe kraju naszego; a hy- 
drograficzne badanie tych rzek zaprowadzo- 
no w roku 1895 — i dopiero obecnie dają 
możność dokładniejszego cbliczenia przecię- 
tnego stanu wody, domaga się p. Rey u- 
chwalenia rezolueyi do Rządu, aby zrewido- 
wal przestrzenie rzek, których części uznane 
zostały za spławne i przeprowadził nowy po- 
dział oparty na danych hydrograficznych i 
na rzeczywistej ekonomicznej potrzebie. — 
A mianowicie aby uznał spławność Dunajca 
od ujścia Krzemienicy pod Nowym Sączem, 
Wisłoki od ujścia Jasiołki pod Jasłem, Sanu 
od ujścia Boryczki pod Nozdrzcem, Dniestru 
od Dołobowa. 

Wniosek przekazano komisyi gospodar- 
stwa krajowego do załatwienia. 

Nastąpiło z kolei pierwsze czytanie 
wniosku posła Daty o wydanie taniego, prak- 
tycznego podręcznika dla urzędów gminych. 

Pos. Data domaga się w swym wnio- 
sku uchwalenia wezwania do Wydziału kra- 
jowego, aby się postarał o wydanie taniego 
a praktycznego podręcznika dla gmin. Pod- 
ręcznik ten miałby obejmować wszystkie 
sprawy życia powszechnego i publicznego w 
gminach wiejskich, a ma być ułożony tak, 
żeby co rok lub eo lat kilka można wyda- 
wać dodatki uzupełniające. 

Wniosek przekazano komisyi gminnej 
do załatwienia. 

Z porządku nastąpiło pierwsze czyta- 
nie wniosku posła Potoczka w przedmiocie 
regulacyi granie lasowych. 

Z uwagi, że prócz przytoczonych przez 
Wydział krajowy przyczyn, które wywierają 
na dochód i wartość gruntu wpływ bardzo 
ujemny, należy sąsiedztwo lasów; 

z uwagi, że ani dotychczasowe ustawy, 
ani przedłożone przez Wydział krajowy 0 
komasacyi gruntów i regułacyi granie laso- 
wych nie uwzględniają tego, — wnioskodawca 
domaga się niektórych zmian w projekcie u- 
stawy komasacyjnej przy regulacyi dróg la- 
sowych. 

Wniosek przekazano komisyi komasa- 
cyjnej do załatwienia. 

Nastąpiło z kolei pierwsze czytanie 
wniosku posła Jaklińskiego o zakładanin w 
kraju szpitali mniejszych. 

Wnioskodawca podnosi, że sieć szpi- 

EE w kraju naszym nie jest tak rozłożoną, 
aby z niech wszyscy mieszkańcy w równej 
| mierze korzystać mogli. Małe szpitaliki oka- 
| się w innych krajach monarchii, a 
|szezególnie za granicą rzeczą bardzo prakty- 
| czną 1 korzystną, a przy odpowiedniej admi- 
| nistracyi tanią, zaś zakładanie ich nie wy- 
maga znacznych sum. Ponieważ w kierunku 


Rady 
miejskiej, na którem budżet uchwalono, do- 
tychczasową złą gospodarkę i przeciw temu 


zakładania małych szpitali obudził się nie” 
tylko znaczny ruch, ale nawet ofiarność, a 
instytucya lekarzy okręgowych tylko wtedy 
okaże się skuteczną, jeżeli ci przy drobnych 
szpitalach będą zajęci, p. Jakliński wnosi 
uchwalenie polecenia Wydziałowi krajowe- 
mu, ażeby przy rozstrząsaniu projektów za- 
kładania nowych szpitali, zamiast większych, 
popierał zakładanie szpitali mniejszych, a za 
to gęściej po całym kraju rozsianych, zwła- 
szcza w okolicach pozbawionych szpitali. 

Wniosek przekazano komisyi sanitarnej 
do załatwienia. 

Nastąpiło z porządku sprawozdanie ko- 
misyi budżetowej o zamknięciu rachunków 
galic. funduszu propinacyjnego za r. 1896 i 
o preliminarzu tegoż funduszu na r. 1898. 
Sprawozdawca poseł Skałkowski. 

Komisya wnosi: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi gal. fund. 
propinacyjnego z czynności za r. 1896 przyj- 
muje Sejm do wiadomości, wyrażając Dy- 
rekcyi uznanie. 

2: Zamknięcie rachunków gal. fund. 
propinacyjnego za r. 1896, przyjmuje Sejm 
do wiadomości i rachunki te zatwierdza. 

3. Sejm uchwala następujący budżet 
dochodów i wydatków gal. funduszu propi- 
nacyjnego ogólnego na rok 1898. Dochody 
4,890.249 zł., wydatki 4,190.175 zł. Nad- 
wyżka dochodów 700.074 zł. 

4. Sejm uchwala następujący budżet 
fund. propinacyjnego zasobowego na r. 1898. 
Dochody 88-587 złr. 

5. Sejm uchwala następujący budżet 
gat, fund. propinacyjnego rezerwowego na 
rok 1898. Dochody 259.986 złr., wydatki 
99.535 zł., nadwyżka 160.451 zł. 

W rozprawie zabiera głos p. Styła, 
żaląe się, iż Dyrekcya funduszu propinacyj- 
nego wydzierżawia zbyt wielkie okręgi, w 
skutek czego tylko bogaci ludzie mogą kon- 
kurować o dzierżawę, a nadto oddaje Dy- 
rekcya często dzierżawę z wolnej ręki bez 
licytacyi. Mowea wnosi aby Sejm polecił Dy- 
rekcyi stosowanie się do przepisów ustawy 
i wydzierżawiania propinacyi pojedynczemi 
miejscowościami. 

Sprawozdawca pos. Skałkowski po- 
dniósł, że Dyrekcya nie ma wyłącznie na 
celu wyciągania zysków, skoro w ciągu ostat- 
nich lat 6 ubyło przeszło 1000 szynków, co 
przecież jest objawem nader dodatnim. Spra- 
wozdawca oświadcza się za tem, azeby wnio- 
sek p. Styły przekazano Wydziałowi kraj. 
który w Dyrekcyi ma swego reprezentania. 

Wnioski komisyi przyjęto. 

Pos. Styla modyfikuje swój wniosek 
w tym kierunku, aby polecić Wydziałowi 
kraj., by przez swego delegata przestrzegał 
przepisu $. 24 co do wydzierżawiania prawa 
propinacyi. 

Wniosok ten uchwalono. 

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego 0 sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego z czynności odnoszących 
do podniesienia hodowli bydła. Sprawozda- 
wca poseł Schnell. 

Komisya wnosi: 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego z czynności 
się do podniesienia hodowli by- 
ła. 

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by potrzebę zmian niektórych postanowień 
ustawy z dnia 20 lipea 1892 zbadał i przed- 
łożył odnośne wnioski na najbliższej sesyi 
sejmowej. 

3. Sejm otwiera Wydziałowi krajowe- 
mu kredyt na rok 1898 do wysokości 4.000 
zł. na pokrycie kosztów komisyi licencyonu- 
jących w myśl $. 4 ustawy z dnia 20 lipca 
1892 i wstawia tę kwotę do budżetu krajo- 
wego na rok 1898. 

4. Sejm wstawia do budżetu na utrzy; 
manie dwóch instruktorów hodowli bydła 
mianowicie jednego dla c. k. gal. Towarzy- 
stwa gospodarskiego, drugiego dla e. k. 'Fo- 
warzystwa rolniczego krakowskiego 4.000 zł- 

Kramarczyk prosi Wydział kra- 
jowy, ażeby przy przedkładaniu zmiany usta- 
wy w punkcie 2 wniosków komisyi podnie- 
sionej, starał się o ile możności najdalej idą- 
ce ułatwienia w przeprowadzeniu tej ustawy. 

P. Wiktor stawia dodatkową rezolu- 
cyę o polecenie Wydziałowi krajowemu, aby 
sprawę szczepienia bydła tuberkuliną dla 
podniesienia hodowli bydła zbadał i wnioski 
Sejmowi przedłożył. 

Wachnianin stawia dodatkową 
rezolucyę, aby w obec istniejącej lichwy by- 
dłem w kraju naszym zbadał Wydział krajo- 
wy dokładnie tę sprawę i przedłożył Sejino- 
wi odpowiednie wnioski. 

P. Czecz popiera rezolucyę pos. Wi- 
ktora. 

P. Edward Jędrzejowiez wyjaśnia, 
że Wydział krajowy w kwestyi podniesionej 
przez p. Wiktora nie uczynił w swojem spra- 
wozdaniu dla tego wzmianki, gdyż sprawa 
ta już po wydrukowaniu sprawozdania w 
krajowej komisyi rolniczej została poruszoną. 

Izba uchwala wnioski komisyi oraz 
dodatkowe rezolucye pp. Wiktora i Wachnia- 
nina. 

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komi- 
syi gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu 


Wydziału krajowego odnoszącem się do czyn- 
ności wędrownych nauczycieli gospodarstwa 
wiejskiego w r. 1897. Sprawozdawca poseł 
Kraiński. 

Komisya wnosi: 

Sejm przyjmuje sprawozdanie Wydziału 
krajowego, o czynnościach krajowych wę- 
drownych nauczycieli za rok 1897 do za- 
twierdzającej wiadomości. 

P. Kramarczyk wnosi rezolucyę do- 
datkową, aby nauczyciele wędrowni uzupeł- 
nili swą praktyczną i teoretyczną wiedzę w 
kierunku podniesienia mleczarstwa w kraju. 

Izba uchwala wniosek komisyi, wraz 
rezolucyą p. Kramarczyka. 

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komi- 
syi podatkowej w przedmiocie wyboru przez 
Sejm 10 członków ityluż zastępców do kra- 
jowej komisyi dla ogólnego podatku zarobko- 
wego, jakoteż 12 członków i tyluż zastępców 
do komisyi rekursowej w sprawach podatku 
dochodowego osobistego. Sprawozdawca po- 
seł Weigel. 

Komisya wnosi: 

1. Wybór 10 ezłonków i tyluż zastępców 
dla komisyi krajowej podatku zarobkowego, 
tudzież 12-tu Członków i tyluż zastępców dla 
komisyi rekursowej podatku dochodowego- 
osobistego dokona się kuryami po 2 człon- 
ków i 2 zastępców z każdej kuryi, zaś resztu- 
jacą liczbę Członków i tyluż zastępców wy- 
bierze się z całego Sejmu. 

2. Wzywa się Wydział krajowy do ry- 
chłej propozycyi osób w ten sposób wybrać 
się mających w myśl ustępu trzeciego $. 19 
ustawy państwowej z dnia 25 października 
1896 L. 220 Dz. u. p. wymagane kwalifika- 
cye posiadających. 

Wnioski uchwalono bez rozprawy. 

Nastąpiło z porządku sprawozdanie ko- 
misyi drogowej o wniosku posła Bernadzi- 
kowskiego w sprawie zniesienia myt na dro- 
gach krajowych i powiatowych. Sprawozd. po- 
se? Wiśniewski. 

Komisya wnosi: 

Nad wnioskiem posła dr. Bernadzikow- 
skiego o zniesienie myt na drogach krajo- 
wych i powiatowych w naszym kraju, prze- 
chodzi się do porządku dziennego. 

Sprawozdaniem niniejszem uważa się 
za załatwioną petycyę reprezentacyi powiatu 
gleszanowskiego. 

P. Bernadzikowski stawia wnio- 
sek polecenia Wydziałowi krajowemu, aby 
przygotował odpowiednie materyały na naj- 
bliższą sesyę i zastanowił się nad zniesie- 
niem tych myt przynajmniej, które mały do- 
chód przynoszą. 

P. Okuniewski popiera wniosek p. 
Bernadzikowskiego. 

Pp. Franciszek Jędrzejowiez i Wła- 
dysław Ozaykowski popierają wniosek 
komisyi, a p. Niebyłowiec oświadcza się 
przeciw. | 

P. Sredniawski domaga się, aby 
Rząd przystąpił do zniesienia myt na dro- 
gach rządowych. 

P. Męciński staje w obronie wnio- 
sku komisyj, 

Po przemówieniu sprawozdawcy Izba 
odrzuciła wniosek p. Bernadzikowskiego, a 
przyjęła wniosek komisyi. 

W załatwieniu sprawozdań, przedłożo- 
nych imieniem komisyi drogowej przez p. 
Wiśniewskiego, uchwalono: 

a) nad petycyą Józefy Hlawaty, wdowy 
po konduktorze dróg krajowych o zapomogę 
1 podwyższenie datku na utrzymanie dzieci, 
przejść do porządku dziennego ; 

petycye Teodora Barkowa, emeryt. 
konduktora dróg krajowych o dodatkowe po- 
liczenie lat służby, przekazać; Wydziałowi 
krajowemu, celem ponownego zbadania i za- 
łatwienia. 

c) petycye gmin i obszarów dworskich 
Woroniaki, Szpikłosy, Remirowce, Uherce, 
Koropiec, Żuków, Kropiwna i Wirgi o bu- 
dowę drogi ze Złoczowa do Dunajowa — u- 
chwalono na wniosek JE. Jaworskiego 
przekazać Wydziałowi krajowemu do zbada- 
dania i możliwego uwzglęynienia. 

. Odczytano następujące interpelacye i 
wnioski złożone do laski marszałkowskiej. 

Pos. Krempy z interpelacyą do Wy- 
działu krajowego o uzupełnienie robót około 
regulacyi górnej części Brnika czyli Starego 
Brnia; pos. Bojki do p. komisarza rządo- 
wego o wglądnięcie w gospodarkę leśną 
skarbu siedliszowskiego w powiecie dąbrow- 
skim; pos. Cieleckiego o wynagrodzenie 
szkód wyrządzonych przez dziki w 9 gmi- 
nach powiatu buczackiego; pos. Wójcika 
z interpelacyą do Wydziału krajowego w 
jakiem stadyum znajduje się sprawa regula- 
cyi lewego brzegu Wisły między Krakowem 
a granicą; pos. Osuchowskiego z wnio- 
skiem uchwalenia wezwania Rządu, aby zbu- 
dowa! kolej Sambor-Staremiasto-Urok ; pos.: 
Gołuchowskiego i Rudrofa o uchwa- 
lenie wezwania Rządu, aby w r. 1898 utwo- 
rzył w Czortkowie, zaś w najbliższych latach 
w rośnie szkoły realne z językiem wykła- 
dowym polskim; pos. Małachowskiego 
A sata a ách postanowień statutu 
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5 


początek o godzinie 10 rano. Na porządku 
dziennym znajduje się między in- 
nemi sprawozdanie komisyi o u- 
chwalenie adresu do Tronu. 

JE. Marszałek zawiadamia, iż se- 
kretarz p. Urbański przyjmować będzie 
zgłoszenia mowców do debaty adresowej na 
15 minut przed rozpoczęciem posiedz nia we 
r odę. 

Ś 


- OSTATNIA POCZTA 


U Najjaśniejszego Pana odbył 
się w apartamentach Stefana w Burgu wie- 
deńskim w sobotę, o godzinie 6 wieczorem 
obiad galowy, w którym wzięli udział dostoj- 
nicy wojskowi i dygnitarze Dworu. 


U Pana Ministra spraw zagranicznych 
hrabiego Gołuchowskiego w Wiedniu odbył 
się w piątek obiad, w którym wzięli udział: 
nuncyusz monsgr. Talliani, jedenastu amba- 
sadorów i posłów państw zagranicznych ze 
swemi małżonkami, oraz wielu członków am- 
basad i poselstw. 


W sprawie sytuacyi wewnętrznej dzien- 
niki wiedeńskie utrzymują, iż mimo mało 
zachęcającego dotąd przebiegu sesyi sejmu 
czeskiego, powiedzie się w Radzie państwa, 
której zwołanie ma być projektowane na o- 
statni tydzień lutego, wyjaśnić sytuacyę o 
tyle, iż maszyna parlamentanrna będzie mo- 
gła na nowo normalnie funkeyonować. Są- 
dzą, że przeważna liczba posłów niemieckich, 
po ogłoszeniu zmodyfikowanych rozporządzeń 
językowych, usunie się od obstrukcyi i opu- 
ści stanowisko bezwzględnie opozycyjne. Ob- 
strukcyi nie porzucą wedle tych przewidy- 
wań jedynie Schónereryanie i kilku niemie- 
eko czeskich posłów, którzy boją się o swe 
mandaty. Na nowy zwrot w postępowaniu 
umiarkowanych Niemców liczą tem pewniej, 
że mia być zaniechany pomysł przymusowej 
nauki drugiego języka krajowego w szkołach 
średnich, — któremu to pomysłowi także 
Czesi żywo się opierają. Sądzą dalej, że exo- 
dus Niemców z Sejmu czeskiego nie dojdzie 
do skutku i że sejm już bez gwałtownych 
scen upora się z najważniejszemi swemi za- 
dariari, załatwi budżet krajowy i ustawę o 
uwolnieniu państwowego podatku dochodo- 
wego i od dodatków krajowych. Sesyę w ta- 
kim razie zamkniętoby między 15 a 20 lu- 
tego. 

W tym czasie odbędą się także konfe- 
rencye Rządów austryackiego 1 węgierskiego 
w sprawie ugody. Węgierscy ministowie ma- 
ją przybyć do Wiednia w środę lub ezwar- 
tek. Przedmiotem obrad będzie sprawa wstrzy- 
mania wywozu mlewa, na co rząd węgier- 
ski warunkowo już się zgadza, żądając w za- 
mian wyjęcia węgierskich papierów państwo- 
wych z pod podatku rentowego w Austryi. 

Z Pragi donoszą o gremialnej demon- 
stracyi profesorów niemieckiego Uniwersy- 
tetu tamtejszego. Cały senat akademicki, re- 
ktor, prorektor, wszyscy dziekani, prodzieka- 
ni i członkowie senatu złożyli swe godności 
i zawiadomili o tem P. Ministra oświaty. 
Studenci zaś postanowili nie uczęszczać na 
Uniwersytet. Demonstracya skierowaną jest 
przeciw wydanemu przez policyę praską za- 
kazowi noszenia odznak studenckich, ogra- 
niczającemu rzekomo wolność akademieką. 


.  Uchwalone przez Sejm węgierski pro- 
wizoryum ugodowe otrzymało sankcyę kró- 
lewską, wskutek czego podpisany został już 
układ rządu węgierskiego z Bankiem austro- 
węgierskim. 


Berlińska Germania donosi, że stron- 
nictwo centrum odbyło posiedzenie w spra- 
wie ustawy o pomnożeniu floty i zgodziło 
się jednomyślnie na to, że chwilowo nie ma 
powodu odstępować od stanowiska, nakre- 
ślonego przez dr. Liebera przy pierwszem 
czytaniu projektu. Centrum dopiero po do- 
kładnem zbadaniu i przejrzeniu całego ma- 
teryału zajmie stanowisko wobec rezultatów 
obrad w komisji. 


Na onegdajszem posiedzeniu parlamen- 
tu niemieckiego przy dyskusyi nad budże- 
tem urzędu spraw wewnętrznych sekretarz 
stanu hr. Posadowsky wystąpił przeciwko 
socyalizmowi, zaznaczając, że socyalni-demo- 
kraci nie poprzestają na kwestyach czysto 
ekonomicznej natury, lecz pracują nad doko- 
naniem przewrotu społecznego i dążą do u- 
stanowienia republiki; lecz w Niemczech, 
gdzie poczucie monarchiczne i dynastyczne 
jest tak silne, nie osiągną celu, zwłaszcza 
gdy obywatelstwo kroczyć będzie wspólnie 
z potęgami religijnemi, działającemi łagodzą- 
eo w kwestyi socyalnej; wtedy bowiem zdo- 
ła odeprzeć wzbierającą falę socyalizmu. 

W dalszym toku dyskusyi omawiał ks. 
Sehónaich-Carolath kwestyę dopuszczenia ko- 
biet do studyów uniwersyteckich, podnosząc 


szczególniej pożyteczną "działalność kobiet 
lekarzy między robotnicami. Sekretarz stanu 
br. Posadowsky oświadczył, że obecnie w tej 
kwestyi nastał prąd przychylniejszy. Pruski 
minister oświaty zgodził się, aby kobiety 
były przypuszczane do egzaminów dojrzało- 
ści, poczem za zezwoleniem rektora i profe- 
sorów będą mogły jako hospitantki uczęszczać 
na wykłady uniwersyteckie. 

Nadto kanclerz gotów jest z rządami 
rzeszy nawiązać układy w tym kierunku, 
aby kobiety mogły potem zdawać egzamina 
i być promowane. Gdyby te zarządzenia o- 
kazały się odpowiednie potrzebom, w takim 
razie zapewne później zaspokojone będą tak- 
że i inne w tym zakresie życzenia. 

Magistrat berliński uchwalił odrzucić 
uchwałę reprezentacyi miejskiej w sprawie 
wzniesienia pomnika na cześć poległych w 
marcu r. 1848 z napisem: „Poległym d. 18 
marca 1848, miasto Berlin“. 


Petersburski Kraj otrzymał z Rzymu 
potwierdzenie wiadomości, że będzie utwo- 
rzona nowa dyccezya rzymsko-katolicka ode- 
ska, a biskupem jej zostanie ks. Symon. 

Projekt zaprowadzenia w państwie ros- 
syjskiem podatku przemysłowego rozpatry- 
wany będzie w radzie państwa w marcu. 

Ułożono już we wszystkich szczegółach 
program podróży do Petersburga księcia Fer- 
dynanda bułgarskiego. 

Minister komunikacyi ks. Chiłkow wy- 
jechał do Syberyi. Podróż jego pozostaje w 
związku ze sprawą powiększenia taboru ko- 
lei syberyjskich oraz utworzenia linii komu- 
nikacyjnej przez Bajkał, łączącej dwie wiel- 
kie drogi. 

W ministerstwie spraw wewnętrznych 
złożono osobną komisyę celem zrewidowania 
ustawy z dnia 8 maja 1882, która zabrania 
żydom nabywać i dzierżawić majątki ziem- 
skie w zachodnich guberniach. Komisya ta 
ma ewentualnie zaproponować odpowiednie 
zmiany w ustawie. 

W Petersburgu otrzymano bardzo nie- 
pokojące doniesienia o stanie rzeczy na Kau- 
kazie. Wzmaga się tam coraz bardziej wzbu- 
rzenie umysłów i zanika bezpieczeństwo pu- 
bliczne. Obecny generał-oubernator Kaukazu 
niedorósł swojemu zadaniu i ma być wkrótce 
zastąpiony przez inną osobistość. 
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TELBGRAWY GAZBRY LWOWSKIEJ 


Praga, 24 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu interpelował pos. Iro w 
sprawie zachowania się wojska, pełniącego 
służbę bezpieczeństwa w czasie wiecu ludo- 
wego w Chebie. Następnie przystąpiono do 
porządku dziennego, mianowicie do obrad 
nad prowizoryum budżetu. Niemiecki postę- 
powiec, Zdenko Schuecker, zabiera głos prze- 
ciwko budżetowi. 


Budapeszt, 24 stycznia. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza Najw. pismo odręczne u- 
walniające węgierskiego ministra a latere Jo- 
sikę, a to na własną jego prośbę, z zajmo- 
wanej przez niego posady i nadające mu w 
uznaniu znakomitej służby order korony że- 
laznej klasy pierwszej. Agendy ministra a 
latere sprawować będzie prowizorycznie pre- 
zes gabinetu br. Banffy. 

Dziennik urzędowy ogłasza prowizoryum 
ugodowe. 


Rzym, 24 stycznia. Dekretem królew- 
skim zniżono aż do dnia 30 kwietnia cło od 
zboża z 7 i pół lirów na 5 lirów. 

Filipopol, 24 stycznia. Przed trybu- 
nałem kasacyjnym toczyła się przez dwa 
dni rozprawa przeciw rotunistrzowi Boicze- 
wowi i jego wspólnikom, skazanym przez sąd 
przysięgłych za zamordowanie kochanki Boi- 
czewa (spiewaczki węgierskiej) na dłuższe 
więzienie. Prokurator wniósł dla Boiczewa i 
byłego prefekta policyi w Filipopolu Nowe- 
licza karę śmierci, dla Mikołaja Bolezewa, 
(brata rotmistrza) uwolnienie. Wyrok zapa- 
dnei dzisiaj. 


Ateny, 24 stycznla. Następca tronu 
rozmawiając z pewną ostobistością wyraził 
się bardzo ostro o byłym prezesie gabinetu 
Rallisie, zarzucając mu, iż jest przewódcą 
kliki, która intryguje i podburza opinię pu- 
bliczną przeciw niemu (następcy tronu) i 
dynastyi, nazywając ją antynarodową. Książe 
usprawiedliwiał się ze swojego postępowania 
jako naczelnego wodza armii operacyjnej, 
oświadczył, że nie był zupelnie poinformo- 
wany o niedołęstwie bojowem tej armii i w 
końcu dodał, że on to głównie sprzeciwial 
się wypowiedzeniu wojny. 


Paryż. 24 stycznia. Przebieg wczoraj- 
szego meetingn zwolanego dla zaprotestowa- 
nia przeciw napaściom na armię, był dość 
burzliwy. Po kilku poważniejszych epizodach 
meeting wśród okrzyków: niech żyje armia! 
niech żyje Francya! uchwalił złożyć wic- 
niec u stóp posągu Strassburga. Dalszym o- 
bradom przeszkodzili anarchiści, którzy prze- 


mocą wtargnęli do sali. Ponieważ policya 
nie zezwoliła na gremialny pochód ku posą- 
gowi, złożyła wieniec deputacya meetingu. 
Tłum rozszedł się spokojnie. 


Wieczorem około 1.000 osób pociągnę- 
ło przed pałac klubu wojskowego i tutaj wy- 
dawało okrzyki: „pfui Zola!* „precz z żyda- 
mi!“ Poiicya rozprószyła zbiegowisko. Urzą- 
dzono także manifestacyę przed redakcyą 
dziennika Aurore. I tutaj policya interwe- 
niowała. 


Paryż, 24 stycznia. Posłowie socyali- 
styczmi zamierzają zażądać od Izby posłów 
stwierdzenia, na kogo spada odpowiedzialność 
za wydany w sobotę rozkaz, aby żołnierze 
obsadzili krużganki pałacu Bourbon. (Patrz 
artykuł: „Burza w parlamencie francuskim“ 
Przyp. Red.). 


Algier, 24 stycznia. W sobotę wieczo- 
rem odbył się tutaj antisemieki meeting, w 
którym wzięło udział przeszło 6000 osób. 
Podczas meetingu wyruszyła przeciw niemu 
gromada około 800 żydów uzbrojonych w 
kije. Policya wszakże powstrzymała ten po- 
chód i rozprószyła go. Po zamknięciu mee- 
tingu ruszyło okolo 500 antisemitów na plac 
gubernatorski, spaliło dwa kioski i splądro- 
wało dziesięć sklepów. 

Wojsko rozprószyło ekseedentów are- 
sztując z nich 40. 

Wczoraj odbyło się ogromne zbiegowi- 
sko, które wśród okrzyków: bij zabij ży- 
dów ! napadło na sklepy w dzielnicy żydow- 
skiej złupiło je i wyrzucało towary na uli- 
ce. Szwadron kawaleryi uderzył pałaszami na 
ekscedentów i wyparł ich. Wielu jest ran- 
nych, jeden zabity. Zaburzenia trwają ciągle. 


Algier, 24 stycznia.  Zamordowany 
podczas sobotnich manifestacyj jest ojeem 
dwojga dzieci a otrzymał pchnięcie sztyletu 
w plecy i strzał z rewolweru w głowę; śmierć 
nastąpiła niezwłocznie. Umarł także jeden 
z tych, którzy otrzymali rany na początku 
demonstracyi; wiele osób odnioslo straszne 
rany, zadane pchnięciem sztyletu. Panuje 
niesłychane wzburzenie. Oddziały wojska 
zamknęły kordonem główne ulice. 


Algier, 24 stycznia. Podczas wczoraj- 
szych manifestacyj zraniono ciężko pewnego 
chrześcianina, który następnie umarł. Gdy ro- 
zeszła się wiadomość o jego śmierci, opano- 
wało ludność ogromne wzburzenie. Wołano : 
„Smierć żydom!* Ekscedenci rzucili się na 
sklepy żydowskie i splądrowali je, unosząc z 
sobą lub paląc towary. Musiało wkroczyć woj- 
-ko. Tłum stawił opór. Kilku agentów poli- 
cyjnych i urzędników obrzucono obeigami i 
znieważono. Antisemici poprzysięgli pomscić 
śmierć dwóch zamordowanych chrzescian, Do- 
niesiono o manifestacyach także z okolicy. 

Wieczorem ponowiono usiłowania, aby 
prowadzić dalej dzieło zniszczenia sklepów ży- 
dowskich. Musieli wkroczyć żuawi. Pułkownik 
żuawów wezwał tłum, aby się rozproszył. Tłum 
odpowiedział okrzykiem na cześć armii a 
„precz zżydami!* Gdy żuawi wracali do koszar 
tłum wznosząc okrzyki na cześć armii, plą- 
drował żydowskie handle mąki. Żuawi wy- 
konali atak na bagnety, przyczem wielu z tłu- 
mu raniono. Hkscedenci, rozprószeni, zgro- 
madzili się znowu na jednym z placów, gdzie 
podpalili żydowskie składy wódki. Pożar uga- 
szono. Hikscedenci rzucili się także na wille 
majętnych izraclitów na przedmieści Saint 
Eugóne, i poczynili w nich szkody. Areszto- 
wano ogółem dwieście osób. W nocy przy- 
wrócono spokój. 


FTelegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 24g0 stycznia 1898, godzina 
2 minut 16. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
14:50, Węgierskie akcye kredytowe 381 —, 
Akcye anglo-austryackie 161:—, Akcye ban- 
ku Union 30450, Kredytowe ziemskie 454 — 
Kredyty 356-90, Akcye kolei południowej 
81—, Losy tureckie 60:40, Akcye kolei 
państwowej 342:50, Akcye kolei Lwowsko- 
Uzerniowieckiej 29650, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98:—, 
Akcye tytoniowe 186—, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97 65, Akcye kolei Eben- 
tal 261 —, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 219-—, $-proeentowa węgierska renta 
złota 121:15, Akcye banku związkowego 
259-—, Rubel papierowy 1:27-59. Węgier- 
ska renta papierowa 99:40, Rimurania 249-— 
Usposobienie silne. 


Faiezramy znożowa z dnia 22 stycznia 
5 r Wiedeń: akowita per 10.000 
promot 1810 do 1880 zr Bunda- 
Parenica na iesien 1182 do 11:83 

arzawyea DBA wiosnę 3930 m. 
żyto —— do —— zl.. spiry- 
tus 8940 zł, Paryż: mąka na bieżący mie- 
stac 59:75 zł. 


"lip 


zł. 


Alam Krectowiecki, 


Odpowiedzialny redaktor 


Nadesłane, 


adsav Baer E 


b. dyrektor teatra hr. Skarbka 
udziela lekcyi spiewu i dekla- 
macyi, ul. Akademicka 25. 


Przyjechałi do Lwowa 
dnia 24 stycznia 1828 
HOTEL GEORGE. 

PP. M. hr. Sobański z Obodówki, F. hr. Ko- 
rytowski z Hryniowie. R. br. Seebach z Raby, L. 
br. Herrogenberg « Hruszowa, E. Abrahamowicz za 
Stryja, J. Grekowicz z Buezacza. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. J. i S Lipkowscy z Ukrainy, A. Tabora 
z Wyżnicy, J. Grabiński z Trzebinii, F. Smoleński 
z Płocka, A. Smoleński z Krakowa, W. Grzybowski 
z Jarosławia, 

HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. Dr. Gruiński z Delatyna, A. Stankiewiez 
z Wolicy, Dr. Korczyński z Krakowa, J. br. Bru- 
nicki z Lublina, J. Doliński z Rzeszowa, Nachodsky 
de Neudorf z Mostów. 


Wystawy i Muzes 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta eodziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek. W inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż, 


Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do g. 
1 z południa z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych, we wtorki zaś i piątki od go- 
dziny 8 do 5 po południu. 


Cennik — J] 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, d. 24 stycznia 1898. 


płacą żądają | 
walutą austr. | 


1. Akcye za sztukę, zł. et. zł. cti 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. BIS —73]5 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr. . . . . [294 — 297 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w.a. [385 — 395 — 

„ kred. gal. po 200 zł. w.a. 200 — 210 — 
Garbar. w Rzeszowiepo200zł. wa. {200 — 210 — 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. |]262 — — 
II. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h. g.50/, wa. wyl.z 10°% pr. $110 — 140 70 

n nn Eao n los. w 50 E 100 10 100 

n n 4o „„w60l.po200K. o | 9650 97 

„ kraj. 4'fę0j, w. a. los. w 511. w|100 80 101 

W n ję w. a. los. w 571.» 98 — 98 
Tow. kred.gal.ziem. 4°/ (pierwsza o 

emisya) . . . . . . . s] 9780 98 6( 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 10°% -s 

ios w 41'/ę lat . - -.»*] 9730 98 

40], los w 56 lat. =] 9670 9% 40 

III. Obligi za 100 zł. * 

Gal. funduszu propinac. 4'/, w. a. = | 98 10 98 80 
Bukow. funduszu propin.5'/oę w.a. 2 [102 75 — — 
Komunalne Banku kr. 59, (2. em.) ~ H02 50 — — 
b n n 4al (3.em.) z 100 30 101 -2 
Kolej. lokalne dtto 4°/, po 200 kr.-* | 97 50 98 20 
Pożyczki kraj. 60/, wa. z roku 1873 „ [103 — — — 
A „ hwa zroku 1891 o |} — — — 
n „ 49 po 200 koron > 
Alm gOS o o 06 6 9780 985 
Pożycz. m, Lwowa 4°/ po 200 kor. 9630 97 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa . 26 15 28 
„ Stanisławowa 48 — — 
V. Monety. 
Dukat cesarski 5 64 5% 
Napoleond'or 949 959 
Pół imperyał m. BRE — 
Rubel rosyjski srebrny 120 1 25 

s > papierowy . . p21 20 128 20 

100 marek niemieckich . . . | 56 65 59 10 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 22 styoznia 1898. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . ge: 102.45 102.65 
luty-sierpień . . . . . . . . 102.45 102.65 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec A: 102.40 102.60 


kwiecień-październik . 101.40 102.60 


Ba. ' a RCS EE 
Przekazy na Warszawę, Beriin, Paryż 


, 


L. 9622 (463 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dobezycach o- 
głasza, iż eelem zaspokojenia wierzytelności 


o 
W) 


imperial 


an raare 


6 
Ruch pociągów kołelowych obowiązujący 


z dniem i. paźd ziernika 1597. 


(Przyjazdy i odjazdy poviągów podane są podług zegara środcowo-europejskiego). 


ds 


posp. | osob. | 


odch. 5 g. 


ze Lwowa 


we a a me 


za a w 


Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
Z Podwołoczysk na dworzec główny Sambora, Mezó Laborcza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa 
% Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa. Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro, 
Chabówki, Jasła przez Rzeszów; » Orłowa, Chabówki. sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or- 
Jasła, iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Saubora i Chyrowa | łowa przez Tarnów 
przez Przemyśl — | 520] Do Ławocznego (Mankaesa, Pesztu), Chyrowa 
Z lekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra-| | 600 | — | Do Podwołoczysk(Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
dowiec. Sereżu, Perhometu, Nowosieliey, Husiatyna i Ka- I Podwysokiego ś 
łusza 610 = Do łekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowies, Kim- 
Z Janowa |. polunga, Suczawy 
Z Tarnopola i Brodów na dworzee Podzamcze 615 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 
Z Pawoczuego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja Podwysokiego 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny = 6-45 | Do lekan, Kórósmez6, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra 
Ze Sokala i Rawy ruskiej dowiee, Suczawy 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli-j | 8:40 | — | Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 
ezki. Fiezó Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl brzezia, Grłowa przez Tarnów 
Z Jarosławia — | 850| Do „Janowa 
Z Janowa — 8:55 | Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy- 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo- 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl — 9-20 | Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Ze Skolego i Stryja Kałuszu, Cbysowa p 9:25 | Do Sokala, Rawy ruskiej, Bałzea Jarosławia 
Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałzeż, Jass) leken, Suczawy, — |1005 Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyniee, 
Radowiec, Berhometu, Szeparowiee-Kniażdw., Kórósmez0. Husiatyna, Podwysokiego 
Husiatyna, Kadusza — | 1027] Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Bro- Husiatyna, Podwysokiego 
dów na dworzec Podzamcze | j — |1045| Do [ckan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatynajl | 1:55 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
Brodów na dworzec główny 2.08 | — | Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Ze Sokala, Bełzea i Jarosławia przez Rawo ruską 2:40 | — | Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómóż6, Serethu, Iekan, 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na (Jass, Gałacza Bukaresztu) 
dworzec Podzamcze 250 | — | Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 
Z Ickan (Bukaresztu, Gařacã, Jass), Suczawy, Radowiee, Rerh Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy lub Tarnów Í 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, nań | — | 305} Do Stryja © 
dworzec główny — | 440| Do Jarosławia. 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa] i — T645 q| Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Borlina), Mezó 
Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl laborez (Fesztu) 
Z Krakows (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- — | 705 || Do Sokala Rawy ruskiej. 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna — | 725 || Do Tarnopola z dworca głównego. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo -Iaboreca, (Pesztu) — | 730 || Do Ławocznego, (Munkaesa, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza. 
przez Przezayśl — | 7-47 || Do Tarnopola z dworca Podzamcze. 
Z lekan, Suczawy, Radowiec, Rerhometu (z wyjątkiem ponie- — | 748 || Do Janowa 
działku) Nowosielitzy, Kałusza — |1030 || Do lekam, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia, Warszawy) Wieliczki, parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado- 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, wiec, Kimpolingu, Suczawy. 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laboreza przez Przemyślą ||i6-50) — || Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro- 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzee Podzam wa, Sambora, Sanoka, Rymauowa, Iwonieza (przez Prze- 
cze, Kopyczyniee, Podwysokiego ray$l) Jasta, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Ohabów: 
Z Ickan (Bukaresztu, Jass, G ataca) Seczawy, Kiwpolunga, Ra- ki, Oriowa (przez Tarnów), Rozwadowa 
dowiee, Szobody ruag., Kórósmazó, Husiaiyna, Kozowy — (11:00 || Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczynieć 
Z Podwołoczysk (Kijuwa, Odossp) Brodów, Kopyezyniee i Pod- Husiatyna. 
wysekiege na dworzec główny, — |f27 || Do Podwożoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczynieć, 
Ze Stryja, Chyrowa | Husistyna. 


Z Ławocznego (Pesztu), Stryja. Kałusza 


Czas środkowo-europajski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejskim, - 
12 godzinie 26 minut czasu lwowskiego, 


Nocne godziny od 6 wieczór do 559 rano objęte są tiustemi ramkami. — Biuro informac:jne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotely 


, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jad 
O ccc zc R 0 


y w formteie kiaszoakowym. 


Zleconia z prowinevi wykonywamy odwrotna pocztą. 


| płacą żądająj a płacą żądają u i piaca żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 162.25 —.— į Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł.6pr. —.— ——]| Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.20 10.60 
KE. „ 1860 po 500 zł. wa.5pr. 144.25 145.25 <w: rz: BRO l: pr, —.— -=j Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 26.25 27.25 
a  „ 1860 poliG0wNpr AOT a W, NE o Oa E ao E OTE ] SR 32, — 
5 „ 1864 po 100 zł. . . 189.25 190.25] , obl.prop.zr.1889za 100zł. 4pr. 98-—  99.—1l Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 2l. — 28,— 
» o» _1864 po 50 zł. . . . 189.25 190.25] Pożyczka miasta Lwowa zr. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . . "1950 80.50 
Listy zast. domen. państw. po 120 TMC PRA o o Bao C 95.80 96.35] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zd. . 49.—  53— 
zł 5pre. . . . . . . . . . 158.60 15460] Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 44.25 44.50 n n Tryestu100zł.mk.'/spr. 160.— 164.— 
: - i A Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 3670 87.70 | p n „50zł. pr . G9 
B. Diug pazaru O N Badrie kk Tureckie obl. prem. kol. za400frank. 60.20 61.70] Waldstein 20 zł. mk. 51,—  60.= 
reprezentowanych krajów koronnych). : 
i ig i li Tuż K. Ak bankó sztukę). 
Austr. renta Kia wolna od podatku maoy mastona 000 a 2a Banku Anglos REA "M We, 161.50 
za 100 zł, 4 pro. . . . . . . 12100 122.10 3 an - GARE napa Az: "Msi 2 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4/spr. —— —— Peszt. banku handl. 500 zł. . . . 1480— 1434, — 
podatku za 200 kr. 4 pre. . 102.75 103.95 | Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. &pr. 98.60 99.50] Zakł. kred. dla handlu i przem. 355.25 355.75 
ob}. prem.zr.1880 8pr. 11850 119.504 Węg. banku kredyt. 200 zł. 351.— 382.— 
C. Obiigacye kolejcwe. 3 H 3 a i 8893 pr. 117.15 118.50] Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 165.— '75.— 
Ko]. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr 99.65 100.65 | Bukowiński zakł. kred aion DaT "m AE Gal. a te RE. ok oodzł. O wać: 
Cesarz. Elżbiety w złoci l R. mo da a EE DU S a A n 200 zd. 21950 220 — 
; x Ę : LL s. a | 23 = K > 8 - . 4 wisła Na a X l— 
"A zł. mk, 57/, pr.(ostemp. a E » » à ; . 80 lat a 200 SIE, ak 100 zł 200zł, AOR 6 
aaraa Kram Joz zes 0 23 koron 6 pr. . 1 « + + ©.» . 96.05 9725] Ozesk. banku związk. 100 zł. 34.50 135.50 
0 z ojsa anciszka Józefa za 128.60 129.60 Gal. Tow. AM ziem. RAJ MA 97.20 98.— | Ziynostenska banka 100 o 181,— 131.75 
w . Mocy ANS A JĄ . Ro. :. 108. 3 = x A 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. p A m » U ję A a a 6 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
wolne od podatku za 200 kor.4pr. 99.65 100.65 non » T > F : 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. p, n 4pr.zae00kor. 96.75 96.95] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 210.— 212.— 
(ostempl. akcye) 5 pr. RE 218.— 214,— | Banku krajowego dla Galieyi Lodom, hy a... w OKOYE ZARA — 
o i z 4" pr. 51'a lat zwrotne - 101— 102.—] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3450.— 3457.50 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 : dac. Kołómyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł, —— —.— 
Kolej Are. Albrechta za 300 zł.5pr. 113.50 11450 i Emi io A, 7 102.15 108.15 Koa kai ke per yanat e a 
złocie za 200 zł. 5 pr. , . 138— —.-—{ banku Kro w AR E ; D N OAR e N ni A og 
Kol. Czeskiej zach. jA 2001 1060 i ść Ja: s: o" anor a > za A achada, CON 200 zł. 196.— 200.— 
5000 zł. 4 pre. . . . ść z cz A 5 i Banku kraj. 108.9 [a 1. Za, Or. Apr. śe Un 5 państwowych Zd. . — GZ 
Kol. A enia. z r. 1895 za 200 220 TEGA A obl. kol. los. zaż00kor.4pr. 97.50 97.90] , południowej 200 zi. 341.15 342.25 
kor ima 6... 05 100.35 101.35] Austro-wes- banku 40*/, lat los. 4 pr. 100.40 101.— „ węg. galicyj. I. 200 zł. 211.75 212.75 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 j E i „ 50 lat los. 4 pr. —.— —.—] Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 455— 459.— 
RÓW 4 PRO.  . . a a a S cye z prawem pierwszeństwa 077 Sk E , ; 
Kol. gal. Karola Ludwika za 200, AE a == IE T k od Pi R ox 50 
100 zł. 4 pa. soda AIC 9. i zesk. ) RB ACL e Sa na ` —— mak — low. K d węg [u d. „= „A 
wal ENER „jasskiej z r. 1894 O d T e par. po Dunaju za 100 i 200 ik Tem Gal. karpackie ‘naft. ME A A —— —— 
A kor. mo N = 5 zł. O pr- = e ca, ;_ * 108.— 100.50] Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 145.25 146.25 
Kol. Pea BEA (Salzkammer- U Tow. żegi. par. po Dun. Em. 21886 4pr. 116.75 111.25] Prazkiego tow. żelazn. przem. 2300 zł. 712.— 718,— 
gut) za 200 marek 4 pre 120.50 121.50] Kolei półn. ces. Ferd. em. zr.18864pr. 101.— 101.30] Schodniey 500 kor. . . . . . . 568.— 572-— 
pa EEE s kad a Da 3 » n» n 18874pr, 101.— 101.70] Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— —= 
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"w Podgórzu w kwocie, 
136 zł. a. w. 4 pn. odbędzie się w tutejszym | 


sądzie w dniach 28 lutego i 29 marca 1898 | 2181 zł., ad b) kwotę 150 zł., ad e) kwotę 


o godz. 10 rano egzekucyjna lieytacya real- 
ności a) lwh. 18 gm. Stryszowa Jakóba Han- 
ka, b) połowy realności lwh. 85 tamże Ja- 


Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności | kóba Hanka i c) realności lwh. 82 Ludwika 


D ms © E AP Gb 


"Korajdy własnych. |elągi hipoteczne przejrzeć można w tusądowe; 


BK a 


Cena wywołania co do realności ad a) | registraturze. 


15 zł. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
Jan Glaser zastępca c. k. notaryusza w Dob- 


Wadyum 218 zł, 15 zł. i 1 zł. 50 et. | czycach ustanowiony. 


austr. wal. T 
Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 


Dobczyce, dnia 31 grudnia 1897. 


L. 9873 (310 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 
do publicznej wiadomości, że w tymże Sądzie 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
4/8 części realności w Kryłosie położonej, we- 
dle wyk. 370 tejże gminy, całej realności 
whl. 378 objętej dłużnika Stefana Duchowicza 
Ksenofonta własnej i całej realności whl. 116 
ks. gr. gm. Kryłos objętej Semka Figol wła- 
snej, na zaspokojenie pretensyi Towarzystwa 
kredytowego w Haliczu w kwocie 172 zł. 
dnia 22 lutego i dnia 22 marca 1898 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano a to na pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej, na drugim zaś i poniżej takowej 

Wadyum wynosi 149 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registralurze przejrzeć. 

Wreszcie nstanawia Sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała Jicytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 6 czerwca 1897 do 
tabuli weszli kuratorem p. Michała Sawiekie- 
go i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniej- 
szej licytacyi i ustanowieniu dla nich kura- 
tora niniejsza zawiadamia. 

Halirz, 15 listopada 1897. 

L. 24.998 (273 8-—8) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że na zaspokojenie wierzytelności Jó- 
zefa Łasińskiego przyznanej w sumie 5000 zl. 
w. a. z należytościami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna dóbr tabularnych 
Machowa lwh. 236 i Borki lwh. 256 w po- 
wiecie pilznieńskim położonych do Mieczysła- 
wa Szezepańskiego należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tym w biurze Nr. 15 w 
dwóch terminach 28 lutego 1898 i 28 marca 
1898 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa dla Machowy 92082 zł. 64 et., 
dla Borków 32898 zł. 28 et. poniżej której w 
terminie pierwszym dobra sprzedane nie będą. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną ceną. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi dla dóbr Machowa 9209 zł. dla 
Borków 3290 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, 30 grudnia 1897. 


L. 13633 (41 8—3) 
|. W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 15 lutego 1898 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 15 mar- 
ca 1898 nawet poniżej takowej licytacya re- 
alności według wyk. hip 365 gm. Słoboda 
konkolnicka Magdaleny z Wojciechowskich 
Polikowskiej własnej na rzecz Towarzystwa 
zaliezkowego w Rohatynie pto 100 zł. z pn. 
Cena wywołania 1040 zł. 
Wadyum 104 zł. 

„, Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. re- 
gistraturze. 

i Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 

i dla wierzycieli, hipotecznych ustanawia się 

kuratorem Feliksa Błockiego w Bursztynie. 
Bursztyn, 20 grudnia 1897. 


L. 6560 - (339 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Jakóba Grossa w kwocie 1494 zł. 
50 et. z pn. odbędzie się w zabudowaniu te- 
goż sądu w sali nr. 25 w dniach 17 lutego 
i 17 marca 1898 każdym razem o godz. 10 
przed południem publiczna przymusowa sprze- 
daż dóbr Turzańsk w powiecie sądowym Bu- 
kowskim położonych wedle wyk hip. 1l. 588 
ks gr. tut. sądu własność Henryka Fichnera 
stanowiących. 

Cena wywołania wynosi 32795 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi 
m Wadyum ustanowiono na kwotę 3279 zł, 

ct. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzać w sądzie tut. 

O rozpisaniu licytaeyi uwiadamia się 
strony interesowane i tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu wystawienia ekstraktu 
tabularnego hipotekę uzyskali, lub którymby 
uchwała niniejsza lub późniejsze w tej spra- 
wie zapaść mające z jakiegokolwiek powodu 
nie mogły być doręczone. 

Sanok, dnia 21 grudnia 1897, 


L. 22135 (307 8—8) 


nia W dniach 16 marca 1898 i 15 kwiet- 


nia 1898 każdym razem o godz. 10 rano od-|g 


będzie się się w tut. sądzie publiczna licy- 
lacya 1/4 części realności w Mikuliczynie 
pod lk. 12 położonej wyk. hip. lb. 656 ks 
gr. gm. Mikuliczyn objętej na zaspokojenie 
pretensyi Jakóba Schorra w kwocie 180 zł. 
8. W. Z pn. 

Cena wywołania 281 zł. 75 et. 

Wadyum 28 zł. 20 et. 


Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Andermana. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipo- 
teczny oraz bliższe warunki lieytacyjne przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Delatyn, dnia 18 grudnia 1897. 


L. 81101 (364 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 10 marca 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 14 kwietnia 1898 nawet 
poniżej takowej licytacya połowy posiadłości 
wyk. hip. 1. 19 ks. gr. gminy kat. Bojanice 
objętej Piotra Kapuściaka na rzecz Kasy po- 
życzkowej gm. Bojanice peto 32 zł. 4 et a. w. 
z przyn. 

Cena wywołania 1822 zł. 

Wadyum 132 zł. 2 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. sąd. 
registraiurze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych u- 
stanawia się kuratora adw. dr. Petruszewicza 
w Sokalu. 

Sokal, 11 listopada 1897. 


L. 6270 2 (440 3—3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 28 stycznia 1896 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 2 marca 
1898 nawet poniżej takowej licytacya realno- 
ści lk. 88 według wyk. hip. 416 ks. grunt. 
gm. Wojniłów masy spadkowej Wolfa Beera 
Feuera własnej na rzecz e. k. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie pto 20 zł. z pn. 

Cena wywołania 320 zł. 

Wadyum 52 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem c. k. notaryusza 
Wincentego Czechowicza w Wojniłowie. 

Wojniłów, 18 listopada 1697. 


L. 8168 (427 3—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Moj- 
żesza Kannera w kwocie 200 zł. a. w. z pn. 
zostanie suma 200 zł. zaintabułowana na 
rzecz dłużniczki Michaliny Piaseckiej w sta- 
nie biernym dóbr Smolnik Wojtostwo Piotra 
Mycielskiego własnych dnia 3 lutego 1898 
i dnia 17 lutego 1898 o godzinie 10 przed 
południem na pierwszym terminie t;lko wy- 
żej lub za cenę wywołania 2000 zł., na dru- 
gim także niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Wadyum wynosi 200 zł. a. w. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 9 grudnia 1597 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o takowej uwiadomieni nie zostali do rąk ku- 
ratora adw. dr. Flakowicza i przez edykta. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 

Sanok, 21 grudnia 1897. 


L. 4443 (482 8—3) 

C. k, Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Hryńka Łubińskiego w kwocie 
45 zł. 50 ct., 2 zł. i 1 zł. odbędzie się w za- 
budowaniu tegoż sądu w dniach 9 lutego i 
10 marca 1898 każdym razem o godzinie 9 
pag południem, publiczna przymusowa sprze- 
aż połowy realności pod Nr. 623 w Tauro- 
wie wedle whl. 149 B. poz. I. ks. gr. gm. 
kat. Taurów własność Jakóba Gawłowskiego 
Mikołajów stanowiącej. 

„Cena wywołania wynosi 305 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 
` aa ustanowiono na kwotę 30 zł. 

ct. 

_ Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

Kuratora dla niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanawia się w osobie c. k. 
notaryusza Lewiekiego w Kozowie. 

Kozowa, 30 listopada 1897. 


L 9302 na 7 (423 8—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 
daje do wiadomości, ze w celu zaspokojenia 
wierzytelności Waeława Stanka w kwocie 
5000 zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali Nr. 12 w dniu 18 lutego 
1093 o godzinie 10 przed południem publi- 
czna przymusowa sprzedaż dóbr ŻZędowice 
część I, Witosław i Grzybówka w powiecie 
Przemyślańskim położonych. 

Sprzedaż co do każdego z powyższych 
dóbr wedle wykazów hipot. l. 245 B. poz. 9 
l. 248 B. poz. 8 i 1. 380 B. poz 8 księgi 
runt. dla większych posiadłości własność p. 
Włodzimierza Józefa 2 imion Witosławskiego 
stanowiących, od: ędzie się odrębnie. 

Cena wywołania dla dóbr Zgdowice e. I 
wynosi 818 zł. 71 et., dla dóbr Witosław 
18832 zł. 68 et. a dla dóbr Grzybówka 5956 zł. 
67 ct. nizej której na terminie sprzedaż nie 
nastąpi. R 

Wadyum ustanowiono dla dóbr Žędowice 
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cz. I. na kwoię 53 zł, dla dóbr Witosław 
na kwotę 1884 zł. a dla dóbr Grzybówka na 
kwotę 596 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty, lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za- 
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna 
o ileby z takowej wedle porządku tabularnego 
do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu relieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli któ- 
rzyby dopiero po dniu 17 grudnia 1896 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularrego, hi- 
potekę uzyskali, lub któryraby uchwała ni- 
Diejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nie mniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie pana adw. dr. 
Schissla ze substytucyą p. adw. dr. Schben- 
kera jako też za pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, 31 grudnia 1897. 


L. 9686 (314 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 
do publicznej wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Delejowie położonych a to a) po- 
łowa realności whl. 322 Nazarego Korpan, 
b) cała realność whl. 856 Michała Malony 
i c) połowa realności whl. 358 gm. Delejów 
okjęta Jacka Malony własna na zaspokojenie 
pretentyi Banku zaliczkowego w Stanisławo- 
wie dnia 21 lutego i dnia 2! marca 1898 
każdym razem o godz. 10 rano a to na pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej, na drugim zaś i poniżej iakowej 

Wadyum wynosi przy realności whl. 
322 gm. Delejów objętej w połowie do dłuż- 
nika Nazarka Korpana należącej kwotę 25 zł. 
5 et. co do realności pod b) kwotę 18 zł. 
60 ct., zaś pod c) kwotę 8 zł. 25 ct. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny 1 akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 31 marca 1897 
do tabuli weszli, kuratorem p. Michała Sa- 
wiekiego i tychże wierzycieli o rozpisaniu ni- 
niejszej licytacyi i ustanowieniu dla nich ku- 
ratora niniejszem zawiadamia. 

Halicz, 17 listopada 1897. 


L. 46361 (375 3—3) 

W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
Rebeki Wachtel w kwocie 1500 zł. z pn. w 
dniu 22 lutego 1898 i w dniu 22 marca 1898 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności lk. 38a 
Dz. V. w Krakowie położonej lwh. 917 ks. 
gr. gminy kat. Kraków objętej, Zofii z Gra- 
bowskich Matlińskiej własnej. 

Cena wywołania wynosi 8220 zł. 

Wadyum 822 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 
i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Bobilewicz, zastępcą adw. dr. 
Ławrowski. 

Kraków, dnia 19 listopada 1897. 


L. 8645 (365 3—) 

Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za- 
spokojenie wierzytelności Izraela Reicha w 
kwocie 6 zł. 50 ct. z pn. dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna 5|6 części realności pod 
lk. 153 w Czudeu położona whl. £02 dla gm. 
kat Czudec objęta do Balbiny Ciołkosz, Ma- 
ryanny Stolarskiej, Marcina, Jana i Karola 
Iwańskich należąca. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach 25 lutego 1893 i 28 marca 1898 
każdym razem o godzinie 9 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 400 zł. poniżej której w ter- 
minie pierwszym realność sprzedaną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 40 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze sądu tutejszego 

Strzyżów, 11 listopada 1897. 


L. 38175 (353 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Stowarzyszenia „Wza- 
jemna pomoc" w Krynicy w kwocie 266 zł 
z pn. odbędzie się w tutejszym c k. Sądzie 
dnia 28 lutego 1898 i dnia 28 marca 1898 
każdym razem o 19 zrana egzekucyjna pu- 
bliczna sprzedaż całej realności pod 1k. 
lwh. 71, 18/96 części realności lwh. 72, 212 
części realności lwh. 75, 6/48 części realności 
lwh. 76, wreszcie 5|20 części realności lwh. 
103 ks. gr. gminy Jastrzębik objętych dotąd 
Akima Drowniaka względnie tegoż nieobjętej 
masy spadkowej własnych z tem, iż na pier- 


wszym terminie tylko za cene szacunkową, 
lub powyżej, na drugim zaś i niżej posiadłość 
ta sprzedaną będzie. 
Cena szacunkowa wynosi 1013 zł. 30 et. 
Wadyum 102 zł. 
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusąd. registraturze. 
Muszyna, 12 sierpnia 1897. 


L. 6192 (35% 8--3) 

W sprawie egzekucyjnej Rafineryi spi- 
rytusu i fabryki rosolisów Romana br. Po- 
tockiego w Łańcucie przeciw Markusowi Lan- 
gerowi pto 112 zł 841/, et. odbędzie się w 
tut. sądzie. w dwóch terminach toj jest dnia 
26 lutego 1895 i dnia 28 marca 1898 zg- 
wsze o godz. 10 przed południem przy muso- 
wa sprzedaż połowy realności pod lwh. 558 
w Krynicy położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 7000 zł, 

Wadyum 700 zł 

Warunki licytacyjne można przejrzeć w 
sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest notaryusz Jan Arlet. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, 10 września 1897. 


L. 11906 (358 3-—3) 

W sprawie egzekucyjnej powiatowej 
Kasy oszczędności w Wieliczce przeciw Wi- 
ktoryi Kraszowej o 3750 zł. odbędzie się w 
tut. sądzie w dwóch terminach to jest dnia 
25 lutego 1898 i dnia 1 kwietnia 1898 za- 
wsze o godz. 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realności pod lwh. 88 w Ludwino- 
wie położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 4500 zł. 

Wadyum 450 zł. 

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Peiper w Podgórzu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 24 listopada 1897. 


L. 739 (470 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego w likwidacyi 
we Lwowie wiasnej wierzytelności wynoszą- 
cej 26 rat po 28 zł. 58 et. i resztę kapitału 
w kwocie 215 zł. 76 et. i 10 zł. 10 et. od- 
będzie się w tut. c. k. sądzie powiatowym 
dnia 18 lutego 1898 i dnia 18 marca 1898 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę a) realności whl. 130 ks. gr. gm. Wam- 
pierzów objętej. Marcina Guły własnej, b) re- 
alności whl. 487 ks. gr. gminy Wampierzów 
objętej, Mojżesza Seewalda własnej. 

Cenę wywołania stanowi ad a) kwola 
1500 zł. a. w., ad b) kwota 436 zł. a. w. 

Wadyum kwotę ad a) 150 zł, ad b) 
44 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony jest Władysław Krasicki c. k. no- 
taryusz w Radomyślu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radomyśl, dnia 19 czerwca 1897, 


L. €858 (466 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności c. k. uprz. Zakładu kred. włość. 
w likwidacyi we Lwowie pto 7 rat po 28 zł. 
96 et. i reszty kapitału w kwocie 308 zł. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w dniach 17 lutego i 17 marca 1898 każ- 
dym razem o godz. 9 rano publiczna przy- 
mnusowa sprzedaż realności w Glinnej położo- 
whl. 370 t 123 ks. gr. tejże gminy objętych 
egzekntów nieletniej Maryi Repnik i Pawła 
Farmagij własność stanowiących. 

Cena wywołania wynosi 545 zł. a to 
845 zł. za whl. 279, zaś 200 zł. za whl. 128 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 54 zł. 
50 ct. względnie 34 zł. 50 ct. i 20 ct. 

, Resztę warunków wolno przejrzeć w re- 
gistraturze sądu tut. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych, ustanawia się kuratora w osobie c. k. 
notaryusza Lewickiego w Kozowie. 

Kozowa, 5 grudnia 1897. 


L. 6904 (461 2—3) 
Dnia 21 lutego 1898 i dnia 26 lutego 
1898 o godzinie 10 rano odbędzie w tutej- 
szym Sądzie publiczna sprzedaż a) realności 
pod lk. 8 w Biadolinach szlacheckich wyk. 
bip 3 ks. gr. gm. Biadoliny szlacheckie o- 
bjętej Piotra Bodziocha własnej i b) realno- 
ści pod lk. 29 w Biadolinach szlacheckich 
lwh. 24 ks. gr. gminy Biadoliny szlacheckie 
Antoniego Gąsiorka własnej na rzecz Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Brzeskn celem Zzaspo- 
kojenia sumy 886 zł. z pn. 

Cena wywołania realności ad a) 1191 zł. 
80 et., a realności ad b) 1327 zł. 85 et. 

Wadyum ad a) 120 zł, e ad b) 188 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Ludwik Parvi w Brzesku. 

Brzesko, 31 października 1897. 


L. 17089 (452 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności we- 
kslowej 1000 zł. z 60/, odsetkami od 2 maja 
1894, kosztami 4 zł. 67 ct., 12 zł, 68 ct, 
6 zł. 57 ct., 65 zł. 72 ct., 9 zł. 91 ct. i 4 zł. 
60 et. rozpisuje się na rzecz Józefa Rosen- 
kranza jako prawonabywcy Jakóba Birnbauma 
przymusową w drodze publicznego przetargu 
sprzedaż połowy majętności, Kułaczyn 1. wyk. 
hip. 7 objętej, w powiecie Śniatyńskim poło- 
żonej Judy Birnbauma własnej w dwóch na 
dzień 25 stycznia 1898 i 1 marca 1898 za- 
wsze o 10 godz. rano w B. 9 tut. sądu, wy- 
znaczonych terminach. 

Cenę wywołania stanowi kwota 3661 zł. 

Wadyum wynosi 366 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Zipser. 

Reszta warunków i akt ocenienia, mogą 
być przejrzane i odpisane w tusądowej regi- 
straturze. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Kołomyja, 16 października 1897. 


L. 6499 (435 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, 1ż celem zaspokojenia sumy 250 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się na rzecz Abrahama 
Schattnera w tut. sądzie powiatowym sprze- 
daź posiadłości lwh. 1151 gm. kat. Peczeni- 
żyn objętaj dłużnika Bazylego Stebleckiego 
własnej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
23 lutego 1898 i dniaj 22 marea 1898 każ- 
dym razem o godz. 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wincenty Markiewicz w Peczeniżynie. 

Cena wywołania 4250 zł., zaś wadyum 
wynosi 425 zł. 

Peczeniżyn, 28 grudnia 1897. 


L. 10239 (469 2— 8) 

C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 100 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się dnia 3 lutego 1898 i dnia 3 
marca 1898 każdym razem o 10 godz. przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licyta- 
cyę realności pod lk. 568 w Kulikowie po- 
łożonej dłużniczki Pelagii z Semenów Lewi- 
ckiej własnej. 

Cena wywołania 672 zł. a. w. 

Wadyum 67 zł. 20 et. 

Resztę warunków licytacyi i akt oszaeo- 
wania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, 15 grudnia 1897. 


L. 2490 (473 2- 8) 

W cœ. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim, celem zaspokojenia wierzytelności Chany 
Schweber w kwocie 22 zł. 78 ct. z pn. od- 
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alności pod whl. 135 ks. gr. gm. kat. Dylę- 
gówka objętej na imię Maryanny Wróbel za- 
intabułowanej w dniach 9 lutego i 9 marca 
1898 każdym razem o 10 godzinie przed po- 
łudniem. 

Cena wywołania 105 zł. a. w. 

Wadyum 10 zł. 50 et. 

Resztę warunków leytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć. 

Tyczyn, 19 listopada 1897. 


L. 7143 (476 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
podaje do wiadomości, że w tymze sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności w 
Zaleszezykach starych położonej wedle whl. 
127 ks. gr. tejże gminy dłużniczki Wasyłyny 
Raczykowej własnej, na zaspokojenie preten- 
syi Zofii Krawiec w kwocie 50 zł. z pn. dnia 
15 lutego i 15 marca 1898 każdym razem o 
godz. 10 rano, a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 73 zł. 

Pesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabułarny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którymby; rezolueya li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, ustanowiony kuratorem adw. 
Schauer. 

Zaleszczyki, 8 grudnia 1 97. 


L. 20659 (426 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę Kasy oszczędności miasta Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
85 zł. a. w. z pn. egzekucyjna sprzedaż real- 
ności dłużnika Jana Trzeińskiego (Franciszka) 
własnej wyk. hip. 1. 559 ks gr. dla II. dz. 
miasta Kołomyi i realności objętej wyk. hip. 
1. 858 ks. gr. dla II, dz. miasta Kołomyi 
Jana Kozłowskiego Jurka własnej w dwóch 
na dzień 28 lutego 1898 i 29 marca 1898 
każdym razem o godzinie 10 przed połudn. 
wyznaczonych terminach, że pomieniona real- 
ność na powyższym terminie tylko za lub po- 
wyżej ceny szacunkowej, która dla realności 
objętej whl. 559 ks. gr. dla II. dz. m. Koło- 
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myi wynosi kwotę 670 zł. 50 ct, zaś dla; rzecz Samuela Lófielholza celem zaspokojenia 


realności objętej whl. 658 ks. gr. dla II. dz. 
m. Kołomyi wynosi kwotę 1580 zł. które to 
ceny szacunkowe służyć będą oraz za cenę 
wywołania, na drugim terminie zaś także po- 
niżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 67 zł. 5 ct. względnie kwotę 158 zł 
do rąk koraisyi lieytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała niniejsza 
licytacyjna doręczoną hyć nie mogła, lub któ- 
rzyby na rzeczoną realność później prawa rze- 
czowe nabyli, kurator w osobie adw. dr. Aller- 
handa z substytucyą adw. dr. Hullesa został 
ustanowionym, wreszcie, że akt oszacowania 
w mowie będącej realności, tudzież bliższe wa- 
runki licytacyjne w tus. registraturze mogą 
być przejrzane. 
Kołomyja, 18 grudnia 1897. 


L. 6876 (467 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności e. k. uprz. Zakładu kredyt. włość. 
w likwidacyj we Lwowie w kwocie 9 rat 
po 21 zł. 76 et. i reszty kapitału 178 zł. 
89 ct. i 17 zł. 87 et. odbędzie s w zabudo - 
waniu tegoż sądu w dniach 17 lutego i 17 
marca 1898 każdym razem o godz. 10 przed 
południem publiezua przymusowa sprzedaż re- 
alności wedle whl. 659, 1267 i 1274 ks. gr. 
gminy kat. Kozłów własność Kaspra Bajaka, 
Agnieszki Toperowskiej i nieobjętej masy 
spadkowej Iwana Horaka stanowiących. 

Cena wywołania wynosi 950 zł. a wzglę- 
dnie 200 zł., 580 zł. i 170 zł. niżej której 
na pierwszym terminie sprzedaż nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiano na kwotę 95 zł. 
względnie na kwoty 20 zł, 50 zł. i 17 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanawia się kuratora w osobie e. k. 
notaryusza Lewickiego w Kozowie. 

Kozowa, 7 grudnia 1897. 

L. 8433 (459 1—8) 

Dnia 21 lutego 1898 i dnia 26 lutego 
1898 o godz. 10 rano odbędzie się w tutej- 
szym sądzie publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 67 w Brzesku wyk. hip. 67 ks. gr. gm 
Brzesko objętej Chaima Fidora własnej na 
rzecz Markusa Brandsdorfera celem zaspoko- 
jenia sumy 800 zł. a. w. 

Cena wywołania 2154 zł. 

Wadyum 215 zł. 40 ct. 


Akt oszacewania, wyciąg hipoteczny i | 


warunki licytacyjne przeglądnąć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Ludwik Parvi adwokat 
w Brzesku. 

Brzesko, 8 listopada 1897. 


L. 5906 (489 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 57 zł. 
11 et. z pn odbędzie się na rzecz G. Nei- 
dlingera w tut. sądzie powiatowym: sprzedaż 
14 części posiadłości lwh. 48 gm. kat. Ja- 
worzno objętej dłużnika Jana Musiała wła- 
snej w dwóch termiuach, mianowicie dnia 
28 lutego i 80 marca 1898 każdym razem o 
godz. 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ka- 
zimierz Wilusz e. k. notaryusz w Jaworznie. 

Cena wywołania wynosi 325 zł 14 ct 
zaś wadyum 38 zł. 

Jaworzno, 17 grudnia 1897, 


L. 9454 (458 1-—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 
do publicznej wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się przymusowa publiozna sprzedaż 
połowy realności wyk. hip. 92 i realności 
wyk. bip. 422 objętej w Medusze położonej 
dłużnika de Nieczuja Wierzbiekiego własnej 
na zaspokojenie pretensyi Maryi Darreoros w 
kwocie 100 zł. dnia 4 lutego i dnia 4 marca 
1898 każdym razem o godz. 10 rano a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 384 zł 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała lieytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego to jest po dniu 15 wrze- 
śmia 1897 do tabuli weszli, kuratorem pana 
Michała Sawickiego i tychże wierzycieli o 
rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustanowieniu 
dla nich kuratora niniejszem zawiadamia. 

Halicz, 29 września 1897. 


L. 8018 (460 1—3) 

Dnia 22 lutego 1898 i dnia 5 marca 
1898 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie publiczna sprzedaż realności pod lk. 
155 w Dembnie wyk. hip. 155 ks. gr. gm. 
Dembno objętej Piotra Płanety własnej na 


sumy 20 zł. 

Cena wywołania 2028 zł. 40 et. 

Wadyum 202 zł. 87 et. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony p. adw. dr. Parvi. 

Brzesko, 80 września 1897. 


L. 13751 (458 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce rozpi- 
snuje celem ściągnięcia na rzecz firmy Bre- 
mer Blumenfeld & Comp. w Stanisławowie 
sumy 1700 zł. w. a. z pn. licytacyę realno- 
ści dłużnika Leiby Golda względnie tegoż 
spadkobierców własnej wyk. hip. 224 gm. 
Bóbrka objętej na dzień 28 lutego 1898 i na 
dzień 24 marca 1898 zawsze o godz. 10 rano 
w biurze IL. 

Cena wywołania 3400 zł. w. a. 

Wadyum 340 zł. w. a. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej. : 

Resztę warunków, protokół opisania przy- 
należności ocenienia, tudzież wyciąg hipote- 
ezny przejrzeć meżna w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony został ces król. notaryusz Robert 
Adamski. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bóbrka, 30 grudnia 1897. 


L. 12890 (494 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po- 
dae do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Szymona Tobiasza Miinza w 
kwocie 153 zł. 82 et. odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 24 lutego 1898 1 dnia 24 marca 
1898 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż przez publiczną lieytacyę 
połowy realności iwh. 367 gm. kat. Łańcut 
objętej Michała Drabickiego własnej. 

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
1450 zł. 

Wadyum 145 zł. ; 

Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tut. sądu. 

Łańcut, 28 grudnia 1897. 


L. 10626 (493 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po- 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Franciszka Schlee w kwocie 
527 zł. 22 ct. odbędzie w tut. sądzie Gala 
24 lutego i 24 marca 1898 każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
bliezną lieytacyę 47/64 części realności lwh. 
500 gm. kat. Łańcut objętej jakoteż II czę- 
ści tej samej realności tudzież 4,8 części re- 
alności lk. 173 lwh. 519 ks. gr. tej smej 
gminy objętej. 

Cena szacunkowa a zarazem co do 47.64 
części I części realności lwh. 500 wynosi 
5040 zł. i do drugiej części tejże realności 
7000 zł, zaś do 4|8 części realności lwh. 
510 1500 zł. razem suma wywołania 13.500 zł 

Wadyum 1350 zł. 

Bliższe wadunki licytacyjne, wyciąg hi- 
teczny i akt oszacowania można przejrzeć w 
registraturze tut. sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pańcut, 28 grudnia 1897, 


Konkursa. 


(420 3—3) 
KONKURS 

Celem obsadzenia opróźnionej przy ek. 
sądzie krajowym w Krakowie posady dozorey 
więżniów z roczną płacą 300 zł., dodatkiem 
aktywalnym 250/, od tejże płacy i umundu- 
rowaniem, rozpisuje się konkurs z terminem 
czterotygodniowym od 20 stycznia 1898 się 
liczącym. 

„Podania o tę posadę wnieść należy w 
terminie oznaczonym do Prezydyum ek. Sądu 
krajowego w Krakowie. 

Krakowie 17 stycrnia 1698. 
Prezydyum ck. Sądu krajowego. 


L. 427 AR (449 2—3) 
KONKURS 

, Celem obsadzenia jednej posady e. k. 
leśniczego w obrębie e. k. galie. Dyrekcji 
lasów i dóbr skarbowych, oddział II we 
Lwowie z roczną płacą 459 zł. wraz z 250/, 
dodatkiem aktywalnym, tudzież systemizowa- 
nym poborem drzewa deputstowego i ewen- 
tualnie wolnem pomieszkaniem rozpisuje się 
konkurs. 

, Władza udzielająca posadę zastrzega so- 
bie jednakże prawo, przyjętego leśniezego w 
razie uznania go niezdolnym dla tej posady 
lub gdyby pod innym względem wymogom 
nie odpowiadał po upływie pierwszego roku, 
który ma być rokiem próbnym, w krótkiej 
drodze ze służby wydalić, w którym to wy- 
padku traci wydalony wszelkie z mianowania 
wypływające prawa. 

i razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny w czas służby. 

Podania własnoręcznie pisane i zawie- 


rające dowody co do wieku, stanu, dotych* 
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie, 
tudzież co do złożonego z dobrym postępem 
egzaminu rządowego dla pomocników w słu- 
żbie leśnej, ochronnej i technicznej, wnieść 
należy w drodze przepisanej do dnia 10 marea 
1898 do e. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych, oddział II we Lwowie. 

Kompetenci należący do kategoryi upra- 
wnionych wedle ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) podoficerów 
mają swe zaopatrzone certyfikatami podania 
w razie pełnienia czynnej służby, wnieść za 
pośrednictwem c. k. władzy wojskowej (woj- 
skowej komendy lub zakładu), nie należący 
zaś do związku wojskowego uprawnieni pod- 
oficerrwie za pośrednictwem odnośnego e. k. 
Starostwa. 
Z e. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbo- 

wych, oddział IT. 
Lwów, dnia 17 stycznia 1898. 


L. 283 (506 1—3) 

Magistrat król. wol. miasta Dro- 
hobycza rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę sierżanta policyi miejskiej 
z płacą roczną 300 zł., dodatkiem na 
mieszkanie w rocznej kwocie 50 zł. 
i pauszalem na mundur w kwocie 
rocznej 60 zł. w. a. Ubiegający się o 
tę posadę mają się wykazać: 

1. obywatelstwem austryackiem, 

2. świadectwem zdrowia, 

3. metrykę chrztu na dowód, że 
nie przekroczyli 386 roku życia, 

4. świadectwem moralności, 

5. znajomością języków krajowych 
i niemieckiego w słowie i piśmie. 

6. świadectwem ze złożonego z 
dobrym postępem egzamiuu kwalifika- 
cyjnego "przepisanego rozporządzeniera 
z dnia 28 lutego 1893 nr. 24 dz. u. 
kr., lub też świadectwem ze złożonego 
egzaminu na komendanta posterunku 
Żandarmetryi. 

Posada ta będzie zadaną na razie 
prowizorycznie, a po roku zadawalnia- 
jącej służby może nastąpić stabiliza- 
cya z prawem do emerytury, tudzież 
podwyższenia płacy. 

Sierzant polieyi jest zastępcą In- 
spektora i w razie opróżnienia posady 
inspektora może o takową kompetować. 

Pierwszeństwo mają nieżonaci. 

Pedania należycie udokumentowa- 
ne należy wnosić do Prezydyum Ma- 
gistratu w terminie do 15 lutego 1898. 

„Z Prezydyum Magistratu 

Drohobycz, dnia 17 stycznia 1898. 


L. 108 (507 1—3) 
KONKURS. 

Konkurs na posadę Inżyniera dro- 
gowego przy Wydziale powiatowym 
w Gorlicach z pensyą roczną 1200 zł. i 
ryczałtem 350 zł. na objazdy. 

Po jednorocznej zadawalniającej 
służbie nastąpi stabilizacya i zapewnie- 
nie emerytury. 

Podania obejmujące przebieg ży- 
cia kandydatów wnoszone być mają 
do tut. Wydziału najdalej do końca 
lutego 1898. 

N astępująca warunki są wymagane 

1. Wiek niżej lat 40. 
2. Ukończone studya politechniczne. 
3. Dokładna znajomość obu języków 
krajowych w słowie i piśmie. 
4. Świadectwo zdrowia. 
Z Wydziału powiatowego 
Gorlice, dnia 20 stycznia 1898. 


zka am 


kuratele. 
L. 15874 (475 2—3) 


Iwan Gonyk Tymka z Hryniowiee zo- 
stał uznany za marnotrawcę, kuratorem usta- 
nowiono Wincentego Stawaroskiego z Hry- 
niowa. 

C. k. Sąd powiatowy 

Tłumacz, 16 grudnia 1897. 


L. 12509 (457 2—3) 
Anna Reus vel Worobiec ze Siechowa u- 
znana umysłowo chorą. 
Kuratorem jej jest Fedio Mychajłów ze 
Siechowa. 
. C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, 29 czerwea 1897. 


u 


L. 5878 
C. k. Sąd powiatowy w Oieżkowiecach 
ustanawia dla niaysłowo chorej Wiktoryi Woj- 
taczkowej z Lipniezki kuratorem Wojciecha 
Piękosia z Lipniczki. 
Ciężkowice, 12 grudnia 1897. 


L. 15446 (474 >— 83) 
Danyło Sołonyna z Bralyszowa został 
uznany za marnotr:wcẹ, kuratorem ustanowio- 
no Draytra Semenów z Bratyszowa. 
(. x. Sąd powiatowy. 
iumacz, 14 grudnia 1897. 
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L. 69918 (5 5) 

W sprawie konkursowej Ohaskla Schna- 
pika wyznacza Sąd krajowy we Lwowie ter- 
min na dzień 22 lutego 1898 o godzinie 10 
rano w senacie VII w celu powzięcia uchwa- 
ły ogółu wierzycieli co do ustalenia honora- 
ryum byłego zawiadowcy adw. dr Stefana 
Frenkla, i do powzięcia uchwały wydziału 
wierzycieli względem rachunku przedłożonego 
pr ez adw, dr. Frenkla z tymezasowesozawia- 
dowstwa tej masy względem którego to ra- 
chunku wolno wierzycielom poczynić swe u- 
wagi. 

Lwów, 11 stycznia 1898. 


L. 8972 (481) 
Konkurs do majątkn Herscha Kreisla w 

Podhajcash został uchwałą z d. dzisiejszego 

w mysl $. 155 w konk. zniesiony. 
Brzeżany, 31 grudnia 1897. 


R TAEA irg p a] ry y% 
Wyi Jiti gol ASUWU. 
(510) 
©. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek ck Prokaratora Państwa orzekł: 

iż treść artykułów umieszczonych w Nr. 
2 czasopisma „Kurjer kolejowy“ z daty Kra- 
ków d. 15 stycznia 1898 a mianowicie: 

1. na stronicy i z napisem „Komisya ày- 
Scypiinarna* zawiera znaruona występków z 
$$. 300. 485%, 491. 492 u. k. oraz Art. V. 
ust. z 10 grudnia 1:62 Nr. 8 Dz. pp zr. 
1668. 

2. na stronicy 2z napisem „Absolutyzm 
w Austryi* od słów: „Obseny prezydent“ aż 
do słów „z braku czasu* zawiera znamiona 
występków z $$. 421 492 i Art V us zd. 
17 grudnia 1862 Nr. 8 Dpp z r. 1863 a u- 
stęp końcowy tegoż art. od słów: „Czyż mo- 
że być* do słów „reprezeatacyi politycznej” 
znamiona zbrodni z $. 65 lit. b. u. k. i dal- 
sze rozszerzanie tych artykułów zostaje wzbro- 
nion 


L. 6 


e. 
Kraków, 19 stycznia 1898. 


Rozmajie obwieszczenia. 
L. 228 (485) 

C. k. Prezydent sądu krajowego wyższe- 
go w Krakowie zamianował na 1, w dniu 
1 marca 1893 rozpoczynającą się kadencyę 
sądu przysięgłych w Tarnowie przewodniczą- 
cym Trybunału sądu przysięgłych Stanisława 
Dolińskiego, radcę dworu jako prezydenta sądu 
obwodowego, zaś zastępcami przewodniczącego 
wiceprezydenta sądu obwodowego dr. Włady- 
sława Zaklikę, tudzież radców sądu krajowego 
Józefa Konekiego, Zdzisława Katyńskiego i 
Józefa Dobrowolskiego. 

Tarnów, 19 stycznia 1698, 


L. 6524 
OBWIESZCZENIE. 

Ze względu na obecny stan zarazy py: 
ska i racie w kraja i celem zapobieżenia 
dalszemu jej szerzeniu się orae w celu ry- 
chłego jaj stłumienia e. k. Namiestniectwo na 
podstawie $$ 3, 20 i 26 ogólnej ustswy o 
chorobach stadnych z doia 29 lutego 1680 
(Dz. ust. p. Nr. 35 i odnośnych postanowień 
rozporządzenia wykonawczego z dnia 12 kwie- 
tnia 1880 (Dz. u. p. Nr. 36) względnie z dnia 
8 grudnia 18:6 (Dz. u. p. Nr. 172) znosząć 
równocześnia swe rozporząjzenie z dnia 4 
Stycznia 1698 1. 321 zarządza co następuje : 

Całe okręgi sądowe: Frysztaeki (po- 
wiat polit. Strzyżów) i Wielieki (pow. polit. 
Wieliczka), uznaje się za zapowietrzone i 
zamknięta dla wprowadzania i wyprowadzaniś 
ywych zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
Owiec, kóz i śniń) bez różney wiek:. 

„ W tych obszarach zamtniętych wzb-0- 
nionem jegt : 

„ l. Qdbywanie targów oraz wystaw ne 
zwierzęta racicowe. 

: adowauja i wyładowywanie tyeh 
zwierząt na stacpach kolejowych leżących w 
zamkniętym okręgu. 

, _ Przewóz zwierząt racicowych przez zam- 
knięte obszary dezwolony jest wyłącznie ko- 
leją i to bez przeładowania. 

i rot wewnętrzny w obszarach zam- 
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile właści- 
we Starostwa z powodu wybuchu zarazy pyska 


(408 3—3)|i racie w pewnych miejscowościach, nie wy- 


daly spaeyalnych zarządzeń ograniczających. 
Starostwa upoważnione są udzielzć w 


«izacyt większych miejsc xonsumeyjnych re- 
jonu zamkniętego z przeznaczeniem ra na- 
tychwiastową rzeź przy zachowaniu przepi- 
sów ogólsyeh o ruchu tych zwierzat i przy 
zarzą szeniu właściwyea środków ostrożności 

Przekroczesie niniejszego rozowrządze 
mia, które wehadz: w wykonanie àma następue 
go pr ogłoszeriu w urzędowej „Garecia Iwow- 
skiej“, będa karans =edlug $. 45 ustawy z 
duia 24 maja 1882 (Dz. u p. Nr. 51). 

Co się podaje do nowsze*bnej wizdomości. 

Z e. k. Namiestnietwa 
Lwów, dnia 28 styeznia 1898. 


L. 9959 (497 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Pilźme zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Macieja Podrazę, że przeciw niemu wniósł 
Jakób Szarkowicz skargę o 32 zł. 50 ct., na 
którą termin do roz: rawy drob. na dzień 15 
lutego 1898 wyznaczono i że dla niego ku- 
ratora w osobie c k. notaryusza Tytusa Buj 
nowskie:o w Pilźnie ustanowiono. 

Pilano, dnia 29 grudnia 1897. 


L. 13116 (499) 

© k. Sąd krajowy wyższy wa Lwowie 
w mysl $$ 15, 16, 19 rozp. ministr z 25 
lipca 1897 Nr. 175 Dz. p p. podaje do wia- 
domości, ża w roku od Í stycznia do końca 
grudnia 1898 w eałym okręgu tegoż sądu 
wyż-zego, kapital'zowanie czystego rocznego 
dochodu nieruchomości, eelem ustalenia przez 
znaweów wartości tejże w myśl $ 19, 38 
rozp min. z 25 lipca 1897 Nr. 175 ma na- 
stąpić : 

1. przy wielkich posiadłościach rolnych 
podług stopy procentowej 4/, Od sta, 

2. przy wielkich posiadłościach leśnych 
podług stopy procentowej po 5"/, Od sta, 

8. przy domach podlegających podatko- 
wi dommowo czynszowemu z należącymi do 
nich przestrzeniami niezabudowanemi według 
st py procentowej po 5%, od sia. 

Lwów, dnia 29 grudaia 1897. 

L 6232 =, (230 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie u- 
wiadamia Basylego i Amastazyę Szeszakiewi- 
czów z żącia 1 miejsca pobytu nieznanych, 
tudzież ich nieznanych spadkobierców, że 
Estera Schleider w dniu 14 czerwca 1897 
wniosła przeciw nim skargę o uzuanie i in- 
tabulacyg prawa własności do połowy real- 
ności pea ik 168 w Jaworowie położonej, 
dotąd na pozwanych zaintshulowanej. 

Dla pozwanych ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Hibla w Jaworowie, polecając tymże 
aby wzgledem swej obrony z kuratorem się 
porozumieli lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazali, inaczej skutki zauliedbania sami so- 
bie przypisać będą musieli. 

Do rozprawy wyznaczono termin na 1 
marca 1898. 

Jaworów, dnia 18 czerwca 1897. 


L 1481 (500) 
Z Wydziału Rady powiatowej po- 
daje się do publicznej wiadomości, że 
budżet na cele wydatków powiatowych 
ua rok 1898 sporządzony w kancelaryi 
tut. Rady powiatowej w myśl $. 30. 
ust. o repr. powiatowej do przejrzenia 
przez opodatkowanych wyłożony zestał 
Z Wydziału powiatowego. 
Staremiasto, 29 grudnia 1897. 


L. 860 (514) 
Budżet powiatowy na rok 1898 
wyłoźony do przejrzenia dla opodatko- 
wanych w godzinach urzędowych w 
biórze Wydziału powiatowego. 

Bochnia, 25 stycznia 1898, 

Prezes: Z. Włodek w. r. 

Sekretarz: Siemieński wr. 
L 25 (484) 
Przeciw Janowi i Fewronii Laurowiczom 
których miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e k. sądu obwodowego w 
Stryju przez Bazylego Laurowicza przez adw. 
dr. Altmana pozew o urnanie własności re- 
alności wyk. hip. 1. 684 ks. gr. m. ptryj 
objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do pierwszej audyencyi na dzień 7 marca 
1 98 o godz. 9 rano w sądzie tu'ejszym binro 
Nr. 92 

O-leim strzeżenia oraw pana Jana Lau- 
rowicza i Fewrsmi Laurowiez ustanawia się 
pana adwokata dr. Aichmiilera w Stryju ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. sąd obwodowy oddział I. 

W Stryju, dnia 19 stycznia 1898. 


J 


L. 152 (887 1—3) 
C. k. Wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Aleksander Strocki reskryptem ck.: Minister- 
stwa sprawiedliwości z d. 8 grudnia 1897 
l. 28267 potaryuszem w Ottynii zamianowa- 
ny, złożywszy d. 19 stycznia 1898 przysięgę 
służbową, urzędowanie swe rozpocząć może. 
Lwów, 19 stycznia 1898. 


L. 9145 (438 3- 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Szcze- 
pana Saje, że powiatowa kasa pożyczkowa w 
Wieli'zce wniesła w dniu 9 październ. 1897 
l. 9145 przeciw niemu i spólnikom skargę o 
40 zł. a. w., oraz że tej sprawie termin do 
rozprawy na dzień 1 lutego 1898 wyznaczo- 
ny, wyznaczając pozwanemu kuratora w 0s0- 
bie p. adw. dr. Dziewońskiego w Wieliczce. 

Rzeczą tedy pozwanego będzie przed 
powyższym terminem udzielić kuratorowi po- 
trzebnej informaeyi lub sobie innego obrać 
zastępcę, inaczej rozprawa z tym kuratorem 
przeprowadzoną będzie. 

C. k Sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 30 listopada 1897. 


L 7394 (250 3—3) 

Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomą Paulinę Kowalską, że powołaną jest 
do spadku po Franciszea Białkowskiej i że 
jeśli do roku się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi, spadek przez kuratora przyjęty 
i aż do wykazania jej śmierci w sądzie prze- 
chowany zostanie. 

0. k Sąd powistowy. 
Załośce, dnia 9 grudnia 1897. 


L. 10408 J239 3—3) 

© k. Sąd powiatowy w Dukli zawiada- 
mia niewiadomego z miejsca pobytu Łu- 
kasza Krzaka ze Zboisk, że w sprawie e- 
gzekucyjnej Szaja Parn-sa przeciw nie- 
mu pto o zapłatę sumy 250 zł. aw. zastępo- 
mania go w tej sprawie ustanowiono na jeg» 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem Marcina 
Kozaka ze Zboisk i temuż doręczono uchwałę 
z d 13 czerwca 1895 l. 5204 i zarazem wzy- 
wa dłmkasza Kozaka, aby ustanowionamu ku- 
Tatorowi udzielił środków do obrony albo in- 
nego psłnomocnika sądowi przedstawił, gdyż 


inaczej złe skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze. 

Dukla, 28 listopada 1897. 
L. 14282 4 (271 8—3) 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 


głasza, że ma w przechowaniu kwoty w na-! 


stępujących sprawach karnych : 

1 w sprawie Gustawa Baara o zbrodnię 
kradzieży, gotówkę 1 zł. 45 et. 

2. w sprawie karnej Jena Białeckiego i 
tow. o zbrodnię kradzieży gotówką 37 et. 

Wzywa się przeto mewiadomych wła- 
ścicieli tych kwot, aby swe prawa do roku 
od ostatniego umieszczenia tego edyktu w 
„Gtazecie Lwowskiej" w tutejszym sądzie zgło- 
gli, gdyż inaczej pieniądze te do kasy rządo- 
wej na rzecz skarbu odesłane zostaną. 

Przemyśl, 31 grudnia 1897, 


L 9133 (355 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za- 
wiadami» niewiadomych z miejsca pobytu Pio- 
tra i Maryę Sehicków, że przeznaczoną dla 
nich uchwa'ę z d 7 grudnia 1896 1. 9044 
dozwalającą wpisu prawa w asności ciała hip. 
»hl. 540 ks. gr. gm. Oleszyce stare, na rzecz 
tejże gm. doręczył ustanowionema kuratorowi 
dr. Jakóbowi Śzłapie adwokatowi w Luba- 
czowie 

Lubaczów, 22 września 1897. 


L. 6656 j346 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Tereszkę Kołodziej w celu doręczenia tejze ts. 
rezolucyi z d. 30 czerwca 1896 1 7117 ze- 
zwalającej na wpis prawa własności do ciała 
hip. lwh. 370 gm Rakówkąt kuratora w 
osobie W Maryana Glazarewicza z Kopyczy- 
niee dlań ustanowiono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyćzyńce, 18 września 1897. 


L. 4161 (450 2—3) 
OGŁOSZENIE. 

W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie 
rozpoczyna się rok szkolny 1898,99 z dniem 
5 kwietnia 1898. 

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w 
Tarnowie jest teoretyczne i praktyczne Wy- 
kszt leens młodzieży na ogrodników uzdol- 
nionych do prowadzenia ogrodów miejskich. 

Do szkoły może być przyjęty Każdy 
kandydat który : 

1. wykaże się, że przynajmniej '5 rok 
Życia uk. ńczył, że odbył z dobrym postępem 
obowiązkową naukę w szkole ludowej, jest 
umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów i nie 
nagannych obyczajów ; 

2. w terminie przez Dyrekcyę OZnaczo- 
nym złoży egzamin wstępny służący do oca- 
nienia, ezyli kandydat jest wogóle rozwinięty 
umysłowo, ażeby mógł korzystać z nauk w tej 
szkole udzielanych. 


Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej 
jednoroczną praktykę ogrodniczą, a uczynią 
zadość powyż wymienionym warunkom mają 
pierwszeństwo do przyjęcia przed innymi. 

Koszta utrzymania ucznia w zakładzie 
wynoszą 165 zł. w. a. rocznie. 

Synowie ubogich rodziców przyjęci być 
mogą na koszt funduszu krajowego. 

Każdy wstępujący do zakładu powinien 
być zaopatrzony w dostateczną bieliznę i do- 
bre buty juchtowe. 

Podania o przyjęcie wnosić należy naj- 
dalej do 15 marca 1893 do Dyrekcyi kraj, 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na żą- 
danie udzieli wszelkich bliższych wyjaśnień. 

W Tarnowie, 20 stycznia 1898. 


L. 45324 (265 3—8) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Breindlę 
z Korng ldow Stoegerewą, iż celem doręcze- 
nia uchwały z d. 16 lipca 1897 1. 80026 wy- 
danej w sprawie przymusowej sprzedaży re- 
alności pod lk. 861 dz. VIII. w Krakowie o- 
raz dalszych uchwał w tejże sprawie wydać 
się mających ustanowiono dla niej kuratora ad 
actum w osobie dr. Leopolda Caro adw. kra- 
jowego w Krakowie. 

Kraków, 12 listopada 1897. 


L. 4089 (400 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu ce- 
lem strzeżenia swych praw w sprawie Abra- 
hama Rabach przeciw Janowi Trześniowskie- 
mu o wpis egzekucyjnego prawa zastawu dla 
sumy 300 zł. aw. zpn. w stanie biernym re- 
alności lwh 165 ks. grt gm. Baligród obję- 
tej, ustanowił dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu Jana Trześniowskiego kuratorem Oleksę 
Trześniowskiego z Baligrodu. 

Baligród 8 czerwca 1894. 


L. 79500 (371 3—3] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia wsprawie Berla Reissa ja- 
ko prawonatywcy Samuela Selzera przeciw 
Izaakowi Roth pto 50 zł. zpn. dla nieznanego 
Izaka Rotha kuratorem p. adw. dr. Ziona a 
zastępcą adw. dr. Lufta i wzywa nieobecnego 
Izaka Rotha by u zamianowanego kuratora się 
zgłosił lub innego pełnomocnika sobie usta- 
nowił, gdyż inaczej szkodliwie skutki sobie 
tylko przypisze. 

Lwów, 31 grudnia 1897. 


1. 14605 (386 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Wasyla Porajkę Iwana Stefanowego celem 
doręczenia mu uchwały tabularnej z 14 sier- 
pnia 1897 1. 8519 moeą której prawo wła- 
sności należących do niego 3|24 części wyk. 
hip. 1. 625 ks. gr. gm. Zabłotowa objętych na 
rzecz Hnata Porejko zaintabulowano, kuratora 
dla niego w osobie Wojsiecha Korzeniowskie- 
go z Zabłotowa ustanowiono 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zabłotów, 15 grudnia 1897. 


L. 10138 (338 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza z d. dzisiejszym zarejestro- 
wanie firmy Mojżesz Hauser, wyrób okowity 
i wypas bydła w gorzelni w Machowie z tem, 
że właścicielem tej firmy jest Mojżesz Hauser 
zamieszkały w Tarnobrzegu. 

Rzeszów, 26 sierpnia 1897. 


L. 232 (421 3—3) 
Pan dr. Karol Jirzyczek Maciejowski a- 
dwokat w Samborze zamierza przesiedlić się 
z d. i kwietnia 168 do Lwowa. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, 15 stycznia 1898. 


L. 15168 (803 3—3) 

C. k. Sąd pow. miej. deleg. w Sanoku 
zawiadamia niewiadomą z życia 1 miejsca po- 
bytu Juliię Kónig, że w sporze drobiazgowym 
Jakóba Laufera przeciw niej wyznaczono dla 
niej kuratora w osobie dr. Flakowicza adw. w 
Sanoku ustanowiono. 

Sanok, 20 grudnia 1897. 


L. 55045 (264 3 —8) 
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Rubina Gutmanna, że prze- 
ciw ni-mu wniósł Zygmunt Gleitzmann po- 
zew de pr. 80 grudnia 1897 | 55045 o wy- 
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 320 zł. 
aw. z przyn., i że wydany wskutek tego po- 
zwu nakaz zapłaty z 20 grudnia 1897 1. 
55045 doręczony został ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adw dr. Tomikowi ze su- 
bstytucyą odw. dr. Kwiecińskiego w Krako- 
wie i poleca Rubinowi Gutmanowi, aby te- 
muż kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczył, lub innego pełnomocnika sobie o- 
brał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 
niknąć mogące sam sobie przypisze. 
Kraków, 21 grudnia 1897. 
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NE VII. klasy gimnazyalnej poszukuje lek- 
cyi. Wiadomość w Administracyi. 


arma 


( k Urząd ewidencyjny w Kamionce: 
. a str. poszukuje zaraz 2 —4 dyeta- | 
ryuszy obeznanych z rachunkowością. Wyna- ; 
grodzenie 1 zł. dziennie. 
Kompletne wyprawy kuchenne, meble 
żelazne, wyroby z alpaki, chińskiego | 

srebra i innych metali 

poleca 

Piotr Chrząstowski 
handel żelazny. we Lwowie, plan Kapituiny 1 
(naprzeciw katedry). 1528 
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Agenta zdolnege 
poszukuje fabryka korków. Oferty nadsyłać 
Wictor Kolitsch fabryka korków Tepiit-: 


Schönau. | 


11% okropnej nędzy pozostają familia M. i 
z 7giem dzieci, 27 Zamarstynów. 


ROIS DKZZZI MAK CERZE RT 


Kanarki znazomite śpiewaki!’ 
Harzery (herzyńskie) sztuka 7 marek, 
8 sztuk 18 marek, 6 sztuk 84 marek, 
kanarzyce po 2 marki, wysyła za za- 
liczką. Gwarantuje za dostawę żywych. 
Juliusz Häger. St. Andreasberg (Harz) 
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Wincenty Kuczebiński 


Lwów, ul. Kopsraika | 2 


poleca w wielkim wyborze ramy 
do cbrazów, fotografii, sztychów 
ipremii Przyjaciół sztuk pięknych, 


tudzież artystycznie  wykananę 
passpartouts po niskich cenach. 


Winośnty Kuczadińsci 


4 
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Cukiernia 
Józefa Brzeziny 


we Lwowie, ul. Hetmańska 12 

poleca 63 

ciasta, torty, herbatniki, pianki, cukry 

deserowe, 

i krajowe, karmelki, pomadki, czeko- 
ladę Sucharda. 

Zamówienia miejscowe i na prewineyę wy- 

konywa jak najstaranniej i w ssisle ozna- 
czonym czasie. 


Gelem ochrony 
od naśladowań i zafalszowań uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie 


| a SRA | ów „s 
żądali, bacząc na Galicyi i Bukowiny ; lutego 1898 o godz 2 popołudniu. 
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Pleca się handel wir Ludwika 
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Henryka Sienkiewicza 


C ee 


oo ER EGZ 
w „Lygodnikku Ilustrowanym“. i 


Prenumeratę przyjmuje 
Główny skład i ekspedycya Tygsdnika, Lwów, Pasaż Hansmana l. 9, kwartalnie w miejscu 


zł. 0.60, na prowincji zł. 4.20. 2 


% SPRZ 


Pudr książęcy 


przyiemnia przylega do trwarzy, nadaje piękną. us- 


turalną białość i jest nieocenionym środkiem do hy- 
A ie NOA GL 


— a zma wz z a 
gwarartujemy temu, 

bze Y kogo nie wyleczy lub 

"mik t i 

omu stan zdrowia 

nie polepszy znane w całej Kuropio i po za nią nie- 


aptekarza p. Haitzema w Amsterdamie pozbawiło zu- 


pełnie gwactownego, zastarzałego reumatyzmu połą- Proszę łaskawie przekonać się, że najtuńszem źródłem zakupu jest powyższy 


czonego ze sztywnością i powykrzywieniem człon- 
ków. Lex ten usuwa z organiamn pacyentów złogi 
moczanów, tę wysąszną przyczynę wszelkich postaci 


gośćca i reumatyzmu, jest przeto jedynym | |= 
srodkiem, ksóry nawet w bardzo uastarzałych wy- | 


padkach zupełne uzdrowienie sprowadzić | 


może. Najpochlebniejsze listy dziękczynne od mnó- ; 8 
stwn wdzięcznych wyleczonych z wszystkich części | [8 


świata, między nimi od książazych wysokości, pro- į 


fesorów, lekarzy, jakoteż dyplom zasługi i złote | 5Ę 


i srebrne medale, któremi lek ten na wystawach I 


hygiericznych w Paryżu, Gandawie i gdzieindziej ` $ 


nagrodzony został, sa do przejrzenia. Zamówie- 
nie tylko wprost u wyżej wymienionego aptekarza | 
za nadesłaniem przekazami pocztowym należ: tośei ; 
złe. 6 za eałą flaszkę, złr. 3 ct. 75 za pół flaszki, 
wraz z broszurą. Ekspozt do wszystkieh krajów. 
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ZGOTYRA SZKIA 
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polecają swe najlepeze 
wyroby krajowe 
szkis. w tafach 


T Ę mis 
We $ : rzemiarach 


sikis 


ZWŁASZCZA 


szyby solinowe (belgijskie), 
] szkře dachowa 


kolorowe, matowe | w deseniach, 


szkło świereiadłowe, 


Gszklenia nowych kudowii wyko- 
nywaje się pod gwarszcyg neista. 


30 
Kit | dyamani de rznisola szkła. 
a RYAN ETCAEPOK 22 KA WCEK POWEIKEBIZIRALIZZZ TEZIE Z) 
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Medal Zloty — Hors Gozcours 


i KATARY| 


przez użycie 


etel j Ówosziku © 


Cygaretki E SVIiC'a lniy pierwsze Etir? przepisy- gd 
wiw Asinije I jedyne klarzeh rozgłos utrwaliło E 
cioletnie powodzenie. k, 


ważźnione specyaluje w Geserstwie Rossyjskiem z naslepufaca Bi 
wzmianką : a 

«Rada Lekarska Cesarstwa, biorąc na uwaga że 
3) «Cygurethu przeciw Astmie Espic'a są rzeczywiście Ii 
«skuteczne Astuy, 3 
«wprowa iku do 

i oR 
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Wë WSZYSTKICH ZNACZNYCH AWTEKACH FRANGYL I7 


Zastępstwo dla | 


etykietę z | 
asm D. PRDIIOKGOK i Sohenkor 


| 
Neptu | 
P w Krakowie i 


korek zawierał ! 
C wypaloną markę ż Frzedsiąbiorstwo zdzojorra ul. Posals k a 1 5. | 
EL EEE Krosdorf koło Karlsbadn. 106 l 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera 


z emi Ta." Zyb RZE DOO 02 ROJEZY AERZA AE e WKKKNZAN 
ieznego upiększenia twarzy. — Pndełko mała 
pudru biał+go 50 ct., całe 1 zł. z łabędzikiem 1 zł. 
50 et. Różowy dla blondynek i kremowy dla szaty- LWÓW, sklepy własne: ul. Kopernika 3, ul. Halic- 
nek i brunetek, małe pudełko po 70 et., większe po ka 11. KRAKÓW Sukiennice 20. CZERNIOWCE, 

PO 1 zł. 20 ct., z łabędzikiem 1 zł. 60 et. 


Zadziwiająco niskia są ceny wszelkich papierów i przy- | 
Í: borów Eancelaryjnych oraz towarów wchodzących w zakres 


* grównane skuteczta lekarstwo Hinematon, które ` 


$ Selterska, używana w katarach oskrzeli i płae — flaszka 16 ct. 
4 Bilińska, używana w katara h wszelkiego rodzaju, w zaduszge i cierpieniach prze- 


gd) Giesi 


OFA Żelazista (z pytofosforanem żelazowym), wyborny Środek w bezkrwitości i blednicy, 
Jodowa;, przewyższająca wszelkie wody mineralne jod zawierające -- fiaszka 20 et 
>E Brożwiowa, przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, bezsenności 


gą klygieniczma, czysta szezawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody f. 10 et. 
gi K wasuz sodowa, na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flaszka 15 et. 


Sodowa, za uajlep-zą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uznana. 


3 Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnis w aptekach. 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


Acc PRENDERE ZEE 


J. fhnatowicz 


Rynek 3. PRZEMYSL, ul. Franciszkańska 24. 
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maanneen 


palenja w nowo siwariym sklepie 
S. W, Miemojowskiego, Lwów, plac Miaryacki 8. 


tmiki ma żadanie franko. 


p = w Wielkim wyborze na karnawal ctrzymał i poleca f i 
x wis | po cenach nadzwyczaj umiarkowanych Magazyn Fl 
w speeyalno-galantoryjny pod firmą: | 
(Au bon Marche) Kósmarky & llles Następca 
ładysław GCiechulski 
Lwów. róg placu Maryackiego i ul. Teatraltej 1. 2 
(dom. zapitulny )- 113 
Cenniki nustrowane na żądanie gratis. 
Konces. Zakład fabryczny 
Wód mineralnych sztucznych | 
i pescralnych lekarskich | 
o Krakow i ós gti l 


ie, ul. Sw. Gertrudy nr, 4, 
Wody sztuczne mineralne : 


wodu pokarmowego — flaszka 15 et. 
Vichy, powszechnie znana i zalecana — flaszka duża 40 ct., mała 25 et. 
ńbierska, czysta szczawa. alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyeteryczny 
flaszka półlitr. 10 et., trzy ewierci litr. 14 ct. 
Missingen Rakoczy, fiaszka 20 ct. 
Na wzór wody marjenbadzkiej. flaszka 20 et. 
Wody specyalne lecznicze: 


mocniejsza 25 et, słabsza 22 et. 


Litowa, jedyby Środak w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flaszka 15 et. 


it. p, używana na zlecenie lekarza, moeniejsza 28 ct., słabsza 20 ct. 


Przyrząćzanie wód wymienionych odbywa się pod kentrolą 
Komisyj lekarsko przemysłowej Towarzystwa lek. 


Zamówisnia uskutecznia się bezzwłocznie. i 
Broszury przesyła się na żądanie franko. 
K. Rząca i Chmurski 
; włściciele Zakładu 
Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody mine- j 
ralne szłuczne tego zakładu odpowiadają swym składem chemicznem w zu 
pełności wedom naturalnym 
Ogłoszenie. | 
Ogólne Zgromadzenie Towarzystwa kredytowego dla 
handia i przemysłu w Przecławiu odbędzie się w dniu 
Porządek dzienny: 
1. Wybór Rady nadzorczej i kasyera. 
2. Wnioski członków. 
Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu 
w Przecławiu. a | 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. } 


